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Rok XIII Łódź, sobota 7 grą.dnia 1957 roku Nr 291 (3437) 

Uchwała Rady Państwa 
z dnia 4 grudnia 19 5 7 roku 
w sprawie powołan:a wojewódzkich komisji 
wyborczych i mie;skich komisji wyborczych 

w miastach wyłączonych z wofewódzłw 

Bezprzykładna komoromifacja 

Na pod.stawie art. 27 ust. 1 
Usi!awy z c;lnia 31 paźd>ziernika 
1957 r. - 01'>dyn·acja wyborcza 
do rad nar<Jldowyclt (Dz. U. Nr 
55 J>O'l, 270) - Rada Państwa 
pcsU!na.wia pawolać: 

6. Taodeusz Kulas - sU!rszy 
inspeklA>r w Oddziale Wojewóodz 
kim Narodowego Banku · Poł
skiego. 

7. Jan Kulili: kierownik 
Spółdzielni Bu·dowlanc.i Zaopa.
!rzenia i Zbytu w Lcd'Zi. Podziękowanie 

od partii 
Rady Najwyższej 
i rządu ZSRR 

Eksplozja i pożar 
I 

KOMIS.TĘ WYBORCZĄ 
M. LODZI W SKLADZIE 
Przewoodniczący: Edward Pie

czora, dyrekt<>r Instytutu Włó
kiennictwa w Lodzi. 

8. Emilia Si1ko,,-a - przewod
nicząca Rady Za.kladowci Zakła
dów Przemysłu Bawclnianeg<> 
im. F. Dzierżyńskiego w Lodzi. 

9. Zdzislaw Walczak - maszy 
nis!a turbinowy Elektrowni Lódz 
kicj. zamiast startu amerykańskiei rakiety -

Zastępca. przewodinJi1crŁąccgo: 
Bro.nislaw Biernacki, wicep~-0-
kurator Pr<>kuratury m. Lo·dizi. 

Sekretarz: Jan Przybyl:skj. pre 
zcs Sądu Wojc\C"pdzkiego dla .rn. 

10. Marian Niesyt<> - wicepro 
lrnral<>r Prnkuratury m. Loodzi. 

ll. Ant-O.ni Pypeć - dyrektor 
V Szkcly Licealnej w Lodzi. 

KC KPZIR, Prezydium Rady 
Najwyż.szej i Rady Ministrów 
ZSRR wy1Storowaly do KC 
PZJPR, Rady Państwa i Rady 
Mi:nd.strów PRL depemę, w któ
rej wyrażają podziękowanie za 
przyjacie1skiie p<YZ.<kowie111.ia 1 zy 
ozen.ia z okazji 40 roozmicy Re
wolucji Paź.<lzierniltowej, 

ze sztucznym sat.elita\ L<>dzl. · 

NOWY JORK (PAP). - Błysk, huk, wielka chmura. dymu ł.„ 
n.Le, rakieta. nie wzbiła się w powietrze.„ W ten sp<>sób l'OZJJ-O
C'ZYDa. km-est><>nden.t Agencji Associated Press relacji: z nieuda
ne.i próby wystrzelenia. przez amerykańs·kie wła,dze wojskowe 
sztucrz;neg<> .satelity Ziemi. 

W piątek o godzinie 11.4-0 cza I łorona na piątek wobec „lto.nieaz 
su miejooowego na przyląidiku ności dokonania drobnych po
Canaveral na Florydzie w.s.zyst- prawek technicznych". 

Naród radziecki - czytamy w 
depeszy - podziela przekonanie 
narodu pol&kiego, :Z(! braterska 
solidarność i przyjaźń na.s.zych 
narodów i narodów całego obo
zu socjalistyczmego je.sit trwałą 
podstawą pomyślniego budownii
ctwa oocjalizmru i zapewnienia 
bezpieczeństwa wielkiego obozu 
socjalizmu. 

ko było przygotowane do wy.rzu W piątek ra!Ilo do bazy na 
oef1;ia w przestw?'za n:-ałego, przylądku Ca.naveral przybyło 
waząoe.go okol:o poltora kilogra- kilJrnset osób, aby przyjrneć się 
ma, sztuczm.ego. sat<:lity przy po- wystrzel~iu „Vanguarda". Oł>ec 
mocy trzystopruoweJ rakliety „Ju ni też bylii kore.s.poruienci wszy-
piter C". stkich większych dzienn.i.ków 

W kierownictwie „operacji amerykańskich, sprawozdawcy 
Vangua't'd" oświad0ZJO!llo dzienni agencji pras.0<1'l.rych i dzie,nnika
karzom, że prawclopodiobniie tym rze zagrarniczni. O godzin.ie 11.40 
razem wszystko pójdzie gładko. ki,erownic.two „ope.racji Van
Jak wiadomo, próba wystrze1e- guaro" zakomunikowało, że 
nia „Van1guarda" miała odbyć w.01zys.tko je.sit gotJ()We do startu 
się w środę, ale w ostatniej i że wystrzelenie satelity nastą
chw.ilii zootala odwołana i p,rZJe- pi za pięć mi.n.ut. Wszyscy przy-

Dzieło polskich techników 

Termosy, żywność, śpiwory 
znajdq rozbitkowie 

w automatycznie nadmuchującej sią tratwie 
Inżynierowie i technicy prze

mysłu gumowego mają do za
notowania na swym koncie no
w e, poważne osiągnięcia. Jest 
nim .skonstruowanie nie WYtwa
rzanej dotychczas w Pol>"Ce au
tomatycznej tratwy ratowniczej 
dla żeglugi. Tratwa wyrzuoona 
w razie niebezpieczeństwa · ze 
statku na wodę, w ciągu kilku
dzie.sięci'll sekund .samoczynnie, 
automatycznie nadmuchuje się, 
słuźl!\O w zależno.śc:i od wielkoś· 
o! 8, 12 a nawet 16 rozbitkom. 

To nie jest jednak jedyna jej 
zaleta. Rozbitkowie znajdą bo
wiem na tratwie ceystą, suchą 
bieliznę, ciepłe śpiwory, termo
sy z ciepłą kawą i herbatą, wo
dę do picia, czekoladę, żywność 

Delegacja 
Seimu PRL 
op11ściła Londyn 

na kilka dni i leki apteczne. 
Przed .słońcem i deszczem obro
ni pasażerów rozkładany daszek. 

Prototypy tratwy wykonały 
Grudziądzkie Zakłady Przemys. 
lu Gumowego, które opraoowa
ly już te6hnologię produkcji i 
gotowe są do seryjnego wytwa
rzania tego niezbędnego na każ
dym statku urządzenia ra
towniczego. 

Czy porozumienie 
między Francją, 

NRF i Wiochami 
w sprawie wspólnej 
fabrykacji broni? 
PARYŻ (PAP). Dzń.enruik: „Pa

ris Presse" donosi o rozm01W11.Ch 
i WYmrian.ie not międ~y Francją, 
Nierruleoką Republiką Fedffalną 
i Włoc:hamii w sprawie w.sipólnlej 
fabrykacji rozmaitych rodzajów 

LONDYN (PAP). w godzin.a.ob uzbrojen.i.a, w tym również bro
wiec:wmych 5 bm. opuśoila. Lolll ni atomowej. 
dyn delegacja Sejmu PRL, która „Francja .ze swej strony dąży 
przebywała w Wielkiej Brytami w tych rokowaniach - pisze 
na za.proo;zen'ie kanclerza Izby d:.zliennik - do wzmocnienia po-
1..o;dów i speakera Izby Gmin z zyoji sześciu państw eU!l'Opej-
10-dn.iową wizytą oficjalną. Par- ski.c-h (wymi.e.n.iO!lle trzy kiraje 
Jame.ntarzyści poliscy wracają do plus Belgia, Holandia i Luksem 
WarszaWY pociągi.em przez Pa- burg - przyp. red.), które prze
ryż, gdzie zatrzymają się 2 dlll.i. chodzą obecnie poważny kryzys 

Przed WYjaz<lem przewodniczą mroralny z prywodu pewnych u
cy dsle·gacj1i polskiej, wioemar- jawnionych lub pr:remdlcza111.ych 
w..a:tek Sejmu Kliszko udzielił rozbiieżnoŚ<.i w łO!llie NATO, od~ 
wywiadu dyplomatyozn-e.go Jro..lnoszących się do Afry!ki północ-
re.siponden·lloiwi „Times'a", nej i strefy wolnego handlu", 

Pierwszy reportaż z cyklu „Z dwóch kontynentów" 

(Potrz strona 3) , 

-----~----~-------------~-----

glądali się z zapartym tchem 
wielkie.i •. podobnej d1> olbrzymie 
go srebrnego ołówka, stojącej 
pW!lowo rakiecie. Punk1tualnie .o 
godzinie .11.45 nastąpił błysk i 
huk: rakietę spowila chmura 
gę.s;tego dymu. · · 

Po IPlku mi.nutach ogłosrono 
ofioja1ny komunikat Departa
mentu Obrony o nioeudanej pró
bie wyskwlen.ia sz!Jucznego isa
ta1ity Ziemi przy pomocy ralti.e
ty „Jupiter C". Komunik·a~ 
Stwiffdza, żie rakieta nie ode
rwała się od Ziiemi. Po za,pale
niu mies.zanim wybuchowej „Ju
piteil'" C" przewróoil ~ na boik 
i eksplodował. Ogień Z<l\Sltal szyb 
ko ugas.rony i IEiikt z ob&ugi nie 
odn.iós.I: obraźeń, 

Korespondent Ag~oji Unired 
P.re.ss pilSz.e z głębokim żalem: 

- WymNJelen:ie ameeykańskde 
go sztu02llle.go saoolity byłoby 
olbrzym1im ZJWYcięstwem P.topa
gandowym i przyczyniłoby lllię 
do odzysltal!lda prestiżu uoro
nych amerykańskich w oczach 
sojusrmików Stanów Zjednoozo
nych. Gdy jednak naWzedl hi
storyczm.y momenit, wie~ki poma 
rańcv:my plio1mień i olbrzymia 
czarna. chmuira dymu oznajmiły, 
że próba .21akończyła &ię calkowń 
tym fiaskiem ..• 

NOWY JORK. - Z .Tokio d!o
n.o.s,zą, żie podpisano tam radziie
oko-jatP<>ńsJt!i. układ han'1loWY i 
płatniczy o.raz protokól w spra
wie ustalenia misji handlowych 
w obu k.rajaoh. 

Wymia!Tha. towarowa między 
obu .kirajami ma wy.nieść 10 mi
hlio1n.ów funtów szterliin.gów. 

LONDYN. - Brytyjska Izba 
Lordów :zatwd1erozila w czwartek 
beiZ glos1owiain.ia rządi0iwy projekt 
ustawy dotyczący prawa kobiet 
do zasiadania w Izbie. · 

NOWY JORK. - W pobliźu 
mia&ta Fortaleza w półlfloono
w.s-chodrni.ej części Brazylii wy
darzyła się w ·czwartek wliEJ.ka 
kat.a.strofa kolejowa. Według 
pierWISlzyCh meldunków Brazylńj
sk.iej Agencji Inf0<rmacyjnej, w 
kata&troDie :zigilll.ęlo i odnio.silo ra
ny około 200 osób. 

PEKIN. - W piątek przybyła 
z oficjalną wizytą do Chińskiej 
Re.publiki Lud()Wej dele~cja 
Armi!i Czechoslowaaki.ej. Na cze 
le 10-osobowej delegacji stoi ge
nerał Bohumil Lorruslky, miinister 
o·breny narodowej. 

T0.({10. - Ja,p1ońslti kormtet 
do s.p.raw od1noiwienia stos.un
ków dypkJ.m.a.tycznych z ChRL 
po.s.tanmvH na kcinf·e;rencji w 
czw.ar'be:k zorga.nizo•w.ać zbiÓ!"kę 
pod.pis.ów pod rezoluoją domaga 
jąoą się n•crmalizacji stoisunków 
z Chinami Ludowymi. 

BELGRAD. - Z Aten dcm100.zą, 
że' wskutek trwających od kilku 
dni mrozów w Grecji zmarły 
trzy osoby. W niektórych częś
cia :.-h kraju pojawiły .się stada 
wilków. Gruoość powłoki śnież
nej ;przekrncza w niektórych 
miejscowo.śc.iach jeden metr, 

• 

W kierownictwie „operacji Cilo·nkowie: 
1. Zygmunt Antcsik - p.i-zc

woidniczący. Zarządu Okręgu 
Zwią21k11 Zawc•doweg<> Pl'a<;owni 
ków Gosp-0<larki Komunalnej w 
Lo·dzi. 

12. Marian Ro>zwens - pi-ze
wodniczący Rady Robotniczej 
Zakładów Przemysłu Bawelnia.
nego "im. Szymona Harnama. 

Vaniguard" sitwierdzają także, że 
w normalnych warunkach przy
gotowania do strzelania nowej 
rakiety tego typu wyma.gają od 
4 do 6 tygodni. Nowa próba wy 
st.rzelenfa sztucznego satelity 
nie może więc nastąpić przed u
pływem miesiąca. 

2. Eugeniusz Berezowski - ·-

NOWY JORK (PA.ł'). Kores
pon<lerrl Agencji United Pres.s 
podkreśla, że wśród C'Zl.o·n.ków 
Orga.nizacj,i Narodów Zjed1110=> 
nych fiasko .,<>pffacji Vanguard" 
uważane jest za bardro poważ
ny cios dla prestiżu Stanów 
Zjednoow!l1ych. 

dy.rekl<>r Przedsiebi<>rstwa. Geo
dezyjnego Gils!>'O<la.rki Komunal
nej „Cen-trurn". 

3. Edward Dąbrowski - dy
rekte<>i" Poludniowo - Loozkich 
Zakładów Przemysłu Bawełnia
nego. 

4. Jan Sierankowskl - oficer 
Woj.sika POiltskiego. 

5. Czesław Karczewski - apli
kant adw<>kacki w Lodzi. 

Raliieta 
spa~ła 

, 
nosna sputnika nr 

terytorium USA na 
LONDYN (PAP). - Rakieta.I 511>rawie publiczne oświadczenie. 

n<>śna Sputnilka. nr 1 spadła ;na Na. pytanie, co sądzi o a.me
terytorium USA - oświadczył rykańs.kilm sputniku, Chruszczow 
dziennikarzom w czasie przyj<:- powiedział: „Czeka-my na. wy
oia w ambasadzie fińskiej N. S. strielenie sputnika. amerykań
Chruszczow. Doda.I on. że Arne- skiego i jestem pewien, że prę
ryk.a.nie nie chcą oodać Związ- dize.i czy później zosbnie <>n wy
kowi Raodzieekiemu rakiety noś- strzelony". Nie trzeba. 

pl'zed świtem nej Sputlrilka. Gdyby Ameryka- ------------
nie wystrzelili S1Ztncznego sateli-
t~ - p&wied.ział on - i gdyby 
spadł na· terytorium ZSRR, 7JW1'Ó 
qiJ.ibyśmy ro na.tychlPil!Jlt. 

Agencje zachodnie, które po
dają t1: wl.adomość, za.zna.czają, 
że Chrui;rzcz<>\v ~za.powiedział, iż 
'\\iu'ółee złożone Z05ta.nie w tej 

Wydobyto zwłoki· 
92 ofiar katastrofy 
pod Londynem 

LONDYN WAP). Podiaino do 
wfadomośoi, :Z(! ootychcz.as WY
doby.to 7!Włoki 92 osób, które 
zginęły w wtloel:kiiej kat.astrofie 
kolejowej pod Lo.ndynem. Za
ch.o.ooi. oba;wa, żie liOZJba t.a jesz
cze w.zrośnie, gdyź oddziały ra
tuinlrowe nie zdołały jeszcze do
tneć do jedineg.o z wagonów, kió 
ry leży prz;ywalony przęs.ł.ami 
wd.aduik.tu.· Każdy kroik grom za
waleniem &ię ruin wiadiu.ktu i 
przysyipalll.'iem ekip 1t:atun.ko
wyoh, 

Nota ZSRR 
do Japonii 

MOSKWA (PAP). Jak podaje 
Ag€111.cja TASS, w nocie przeka
zanej 5 bm. ja,poń.sikiemu Mi.ni~ 
ster&twu Spraw Za1g.rani.czn.ych, 
rząd radziecki wyraża ubolewa
nie, ;(:i: r,ząd Japonii i jego dele
gacja . na ~dzen.ie Ogólllle 
NZ zajęły w sprawie prrerwa
ni.a doświadczeń z bronłą termo 
jąd1t:ową sitainowisko zgodne ze 
stanowilSlkiem mocarstw zachod
n.ich, wiążąc tę kwesitię z inllly
mi problemami rozbrojeniowy
mi. 
Rząd radziecld. ośwd.adaza, :iż 

trudno ~umieć, jak można po 
godzić stanowisko, jak!ie zajęła 
delegacja japońska na XI! sesji 
Zgromad.7.en:ia Ogólnego NZ, z 
oświadc:zeniami. rządu ja,pońskie
go, iż dąźy Olll do natychmiasto
wego prwrwania doświadcz.eń z 
bronią termojądrową. 

Sfainy Zjedlfbo:.-.21011e i ich so
ju;;,Zll1iicy na Zachodzie - s·twier 
dza dalej nota - nie godzą się 
n.a za.k.a~ Eitooowania brc.ni ato
mowej. Robią wszystko, by u
doskonalić tę broń. W Stanach 
Zj·&l:rHiczonych wyipról>owuje się 
cn!I'az to nowe typy broni atomo 
wej i wodorowej. 

W zakeńc.216llli.u noty rząd ra
d:ziec:kii -wyraża nadzieję, iź rząd 
J.a1po111d1 uzna za mOiż.liwe nie
:Wią.zanie sprav,ry przerwania do 
śwfa•dc:i.aJmych wY>buchów atcmo 
wyc.b :i wodoirowyoh z iil1nymi 
problemami ro!Zllxoj-ein.iiowymi, 

Nowe modele 
sputników~ 
radzieckich 

Cytując arlykul prof. Po-
biedioinoscewa, ktÓl!'y u.kazał się 
w jednym z czasoplism ;rarlziec
kkh, radli.o mO&k:i.ewsk:ie poda -
Io. dż w Związku Radzieokim 
CZVl11i się przygot~anda do 
wyr.21lJOenia i!WWYCh tyipÓW 
Slltucznych saitelitów Ziemi. 

do kiosków ,iutr~:ejszego 
„Dziennika Łódzkiego", w 
którym rozpoczniemy na!z 
konkurs przedświąteczny. 

Wystarczy kupić w clą.
gu dnia gazetę i Rpoznać 
1ię z warunkami konkursu 
o.raz ilością nagród. W za
daniach konkursowych kaź 
dy znajdz!e dla siebie miłą 
rozrywkę. 

Pierwszy model: „sput11lik - 5 os o' b 
latarnia" me będzie miał na . 
pokładzie żadnych instrumen- i;;::lrani•to ~"'n:e 
tów !!Nlll1kowych. Będzie to po e " „ .r .._. l!l 
pros.tu coś w rodzaju worka z 

~~~~=~~ =~ w katastrofie kolejowej 
i!1ia,peJ:nfuiny gaa:.em i co ciek.a- •Ar ZaO"rzebi·u 
we - właśC!i:wy ks3Jtałt „sarted:i ..,.... f!!!I 
tamy" przvłYieirze dopiero po 
wyrauc.eniu go w pr.zestr7.ień .. BELG~ <P:"P>· Jak poda
Dzięki. powłoce aluminiowej Je A.genoJa Ta~ug, w n-ocy z 
s1putn:ik-latarnia" będzie do-I ozwairtku na piąt€ik wyd.arzyla 
~onale widoczny z Ziemi. Po się tragiczna ~ta&t'?fa kolejo
zwold. to na wyciąig:ruięcie wmio w~ w Za.~bm. Kil.karet ~.e
&ków ll'Ullll:kowych, co 00 gę- trow od głowne~ węz!Ja. Jroleio
stości atmosfery na wielldc-h ~o w ~!1)r.zeb1'll P?01ąg po
wys.ak:ościaoh, stalośai. graiwita sp1emiy Jadący ze Splitu wn:iia".11 
qji ziemskiiej oraz e.p,raJWli2>elnie na. PC>Cląg t?warowy, .w składzie 
ogólnej teoru. w.zględnośd ktorego znaJdowalo się wiele cy 

. . stern z naftą, benzolem i benzy-
Drugi model E;PUtniik.a ~e n.ą. W WYn.iJru merzeinia pocią

za()J)a.tc~y we WISZlelkie Po- gów cy1>temy stanęły · w plomde 
trrebne instrumenty nan;Jtow.o- niaoh. W kilka minut na mdejs
ba?awcze o~az w urząozeme, ce wypadku zjechały karetki po 
kto.re ;pozwoli in.a automatycz· gotowia i oddz.iały straży poźar
ne ładowa;mie bater1i. ełektrycz nej. 
nych sa1telaty pr,zy JP()moqr peiw w kiatastrofi ·osł ś· · ć 
nyoh €łementów promieni sl:o- r. • · e :i:x;m1 •O m1er 
lll€CZJ1.ych. o. osób. J~dną z m?h był maszy 

msta poolągtl pośp1esz.nego. R'>-
Ponadto, 11111 .poikladziiie zo zo;:.talyoh czterech osób nie mo

~.aną zalinstalow.aine najprz,e- ż.m.a było w J)'iG"W6zej obwili zi
różniejs.ze instrumentv ipemia- den.tyfilkować. PDiilieważ =taly 
't('!We, a wśród nich 'lll"ządzeinle 2JWęglone. liczba rannych, któ
do wysylan!la cząstek, powo- ryoh żYciu nie grozi większe 
dujących powst,awalll.'i.e zórz po niebezpłeozeti.sibwo, wyno& oko-
larnych, lo, 30, 

Prolesly we Francji 
w związku . z posuni'Jciami finansow~mi rządu 
PARYŻ (PAP). De.puitowany W calej Francji rozwija Slię 

komn.mistyozny Raymond Guyot ruch prote.sitacyjny przeolw po
zlożył w Z,groma•dzen.iu Narodo- stt:nięciom finansowym rządu 
WYm Iinteripelac:ję w sprawie Gailla.rda. W ciągu ostatniej do
„prowadzlO!n.ej prz-ez rząd kiata- 1 by odbyly się krótkotrwale .straj 
strofalnej po1itykli. W.'lll"OIS\tu cen, ki w faibrY'kach Lille. . 
której rezW.tatem je.!t zina=e W Sad!n.t-Nazaire wru;ystk:ie or
olllll.iźenie Sito9Y życiowej ludzi. gandrz.acje związkowe niiezależn.ie 
pracy". Guyot domaga &ię w od pogilądów politycznych uchwa 
imi€!llliu kiomun.is.tycznej gir.upy/ Lily w&póllll.e wystll!Plienie prze
parl.ame111.tamej WY1aśnień i zmia ciw <kożyżn.ie i wojnie w Alge-
ny tej polii;ty.ki,. r~ 



1 grudnia w joonej ze szikól 
Djakarty, gdzie przebywa! pre
zyd~nt Indonezji, Sukarno, wy
buchły granaty rzucone pr:uez za 
machowców w celu zglad.zenia 
prezydenta. Dziennik.i. nasze po
kwHowały to zdaraenie krótkimi 
wzm~anka~!i, 1€<:Z wydaje sli.ti 
warto poświęcić kilka słów wy
jaśnienia, ze względu na rolę, ja 
ką odgrywa Indonezja wśród 
krajów azjatyok!ich. Najpierw 
może kirótlti rzUJt oka na mapę. 

PACYFl°K 

w.ie. kierowal!lego bezpośrednio 
przez goo. Lubisa. Dużą rolę w 
życiu pQ1itycznym od~ywa Ko
mun!istyczna Partia Indonezji, 
która w ciągu krótkiiego cza.su 
wyrosla na drugą oo do wielko
ści partię h."-Omunistyczną Azji 
(po Chinach). Komuniści udzie
lają poparcia Sukarno w jego 
walce polityczne.i i glówne nie
!J.e,zpieczeństwo dla kiraju widzą 
w reakcyjnej partii muzu!mai1-
slciej. gotowej oddać kraj poi 
wpływy amerykańskie i holen
derskie. 

Trud.no jeszcze d"lliś powie
dzieć kto dokonał zamachu. Are
sztowal!lo 20 osób i obeonie t<>
czy się śledz1two. Możńa się jed
nak domyślić komu zal-eżało na 
usunięclu Sukarno, czyje plany 
krzyżował. 

Dlatego na :pytanie postawione 
w tytuJe można odpowiedzieć: 
U,51unięcie Sukarno oslabi.Łoby 
wydatnie &ilę partiii rządzącej i 
wydatnie poprawiło pozycję mu
zułmanów. Sukamo dżiękti sza
cunkowi, jakim się cieszy, dziię
ki swemu autorytetowi miał de

nocześnie muzułmanie sprz,eoi- cyduj~cy wpływ na linię poli
wiaią s!ię wysiłkom odebrania tycz:ną r7..adu. Ta z.aś jest i była 
Roland~ zach. Irianu. Partia tal nie na rękę tym, kt~rzy pra~~ 
posiada duże wpływy w s.ferach spro-v.radZllć IndonezJę z drogi 
wojskowych i była orgaruizato- neutralizmu. 
rem puczu, jaki wybuchł na Ja- H. WALENDA 

Indonezja wydala 
obywateli holenders.kich 

DJAKARTA (PAP). - Indo
nezyjski minister itnformacji Su
dibjo oświadczył w czwartek na 
konferencji prasowej, że dyplo
matyczna misja holenderska w 
Djakarcie została już poinfor
mowana o konieczności poczy
nieiliia przygotowań do wyjaz-
du obywateli holenderskich 

innyoh towarzystw żeglugowych 
objęta z.o.stanie wkr.ótce kontro
lą rządu. Gudibjo zwrócił uwa
gę, że nie jest to równoznaczne 
z nacjonalizacją, gdyż towarzy
"ltwa okrętowe i .~tatki są rejes
trowane w Holandii. 

WROCLAW 

W otwaf'lym przed kilku dnia 
mi Ok.regowym Domu Kultury 
Głuchych we Wrociaiwiu t.rwają 
przygotoi\va:ntla do otwarcia 
pierwi;1wgo w naszym kraju 
kursu motorov.nego dla nie;s,lyi 
szących. Możliwość nauki jazdy 
na motocyklu i zd1obycia pra.wa 
jaZidy wywolała duże zal.ntereso 
wanie wś.ród osób pozbawio
nych słuchu. 

POZNAN 

W Poznaniu roz.pooz.ąl obrady 
Zj.azd Polsikiego Towarzystwa 
Zoot-echni~nego. Jest to już 
.s:z:ósty z kol.ei po wojnie zja~d 
nallirowy Towa.rzy.st•wa pośwtięoo 
ny tym razem za.gaa.nfoni-Om 
ekonmniC1Zl!lych podst.a.w produk
cji zwierz~cei. Udział w obra
dach bierze 350 ooób. 

KOSZALIN 

Do Wilna wyjechała z rewizy
tą 5-osobowa del·egacja wl.adz 
partyjnych i miejskich Koszali
na. 

W czasie swego kilkudniowe
go pobytu w stolicy LSRR, dele 
gacja korntynuować będzie roz
poczęte w ub. mie~dąou w Ko
szalinie rozmowy na temat na
wiąza;nqa 1'l-talej wspólipracy mię
dzy obu miastami. 

WARSZAWA 

W najhliższym cza&ie odbę
dzie się w Warszawie narada 
rad roootniczych, przed&tawicie
li rad zakl:adowych i dyrekcji 
przeds•iębiorstw produkcyjnych 
resortu p.roomyslu ciężkie.go. 

Obeoo.ie Przvgotowuje s~ę ma
te.rfaly. Wikrótce roiiesłane zio
staną do zainteresowanych głów 
ne tezy do dyskusji. 

Dziekan Wyd:z:ialu Zootech
nicznego WSR prof. dr Kaj 
onowiada w wywiad7.ie dla 
„Głosu Wielkopolskiego'', jakie 
są przyczyny braku ry>b słod
kowodnych na rynku. Oto nie
które z nich: „w pierwszym 
rzędz;e k!lkakr·otne reorgan:za 
cje, jakie przechodziła nasza 
gospoda:-ka rybacka. Z rąk 
prywatnych przeszła do gospo
darki usp:iłec-m!onej i to w 
ręce aż trzech rewrtów. Stale 
pcs.·aclan'e nie było ustalone. 
Wobec powy7..szego następuią 
zmiany iiospod.arzy poszcze)?ól
nych wód, a w rezultac'e nikłe 
zainteresowanie provvadzeniem 
racjcmalnei. pla·nowej gospo~ 
dark!:.. Odolyw stare; kadry 
rybackiej (złe ustawien<e nlac) 
i uzupelnien;e jej niefachow
cami... Niesłu.s.zne ustaw'en'e 
cen (n.p. cena karpia w detalu 
16 zł, gdy kamia dh wycho
wania 1 kg ko.sztuje 18 zl) . 
Poprawę tego .stanu rzec:'Z.y 

P<'Of. Kaj widzi w przejściu 
gospodarstw rybackich na włas 
ny rozrachunek i ustabilirowa 
niu kwestii właścicieli. Znacz
ną pomocą będzie równ'eż do
pływ nowych, wykwalifikowa
nych kadr. 

.Te.szcze jedna d?.iedz'na, 
która wymaga radykalnej po
prawy. Na szczęście prawie 
w.szy.stkie wyżej wymi1mione 
"Postulaty są już realizowane. 

LOKATORZY 
„Nowiny Rzesz.owskie" zaJę· 

ly 51ę sprawą lokatorów nowo
wybudowanych bloków: .,Na 
każdym kroku widzi się brak 
poszanmvania wlasn<A.~ci spo. 
łecznej, czego dowo~lem są 
po:'Ozbijane szyby w klatkach 
1>ch-0dowych. pozrywane prze
wody elektryczne, wykręcane 

NAUKA IDZIE W LAS 

o nastęoującym wv<larzeniu 
donosi ,,Dziennik Bałtycki": 
„Do idących uEcą trze:h ha• 
?aśliwych, mocno zawianych 
mt;żczyzn, pod:szedl prze:~o-
dzący oficer MO wzywając ich 
do wl.aściwego z3chowania, a 
gdy to nie pomoglo do wyle· 
,gitymowania się. W tym mo-
mencie jeden z pijaków 
Zbi·$1iew FelmoSt uderzył 
funkcjonariusza MO w twarz, 
po chwili podniósł z ziemi bu• 
telkę i zamierzył s'ę nią na 
of!cera. Na szczęście zo.stał w 
Porę obezwładniony pr3ez 
jednego z J:ozn'e przyglą• 
dających się tej awanturze 
orzeohodniów. Pw..ostala dość 
liczna grupa ludzi przyglą• 
dala .się z zaC'ie';;awieniem ca• 
!emu incydent-owi i nikt ni• 
myślał p<>śi:>'e~.zyć napadnięte
mu z pomoeoą". 

Indonezja leży w polud.niowo
wschodniej Azji i IS!tanoWli swego 
rodz.aju PQ1most mitl<]zy Azją i 
Austra1ią. Na jej terytorium skla 
dają się dziieSJiątlci wysp, z któ
rych do największych należą 
Sumatra, Jawa, Borneo, Celebes 
i Nowa Gwinea. Wys.py te roz
rzucone &ą na prz,o...strzeIJJi około 
5 tys. kilometrów ze wschodu na 
zachód. Już ten fakt jasno wska 
zuje na trudności ziwiąz.a.ne z 
administTowaniem tak położone
go państwa. Poozozególnymii wy
spami rządzą gubernatorzy, ist
nieją garn.izony woj&kowe, lud
ność mówi wieloma d!Lalektamd. 
ma różne kultury. 

zamiesizkałych w Indo.nezji. 
Wszyscy ci obywatele muszą o
puścić kraj z wyjątkiem osób, 
które chciałyby pozostać, a któ
rych obecność uznana została by 
za pożądaną jak np. personelu 
nauczycielskiego, niektórych spe 
cjalistów itd. 

R7.ad indonezyjski - jak pod
kire~lil Sudibio - soecj.alnie nie 
ubolewa nad pogorszeniem czy 
ewentualnym zerwaniPm f'to
sunków handlQwych :z Holandią, 
rozporzadza bowiem innymi ryn 
kami zbytu. 

Trzeci dzień procesu H. Matwina i S-ki 

c:ągle jeswze n;e możemy 
o:ię pc·rozum'eć. Do bezwzględ· 
nego wytęp'enia chul'ga11stwa 
i bzndylyzmu nie wystarczy 
<lzialalność samej tylko MO, 
f..obuz mu.si czuć na każdym 
kroku n;e tylko bierne, ale i 
czynne potęp:enie soolecr.eń· 
st wa. 

Indonezja jest młodą republi
ką - uzyskała niepodległość w 
1949 r. po krwawych walkach z 
Holendrami, którzy byli pan.amii 
ln.dOl!lezji od setek lat. . 

W piątek indonezyjskie wła
dze wojskowe wydały nakaz za. 
trzymania wszystkich jednostek 
Holenderskiego Towarzystwa że 
glugi Wewnętrznej EPR w por
cie Vtandjong Periok. Własnooć 
tego towarzystwa, jak również 

Na teryto<ńum calego Archi
peJ.agu Indonezyjskiego - jak 
donoszą ;i!(encie prasowe - trwa 
boikot Holendrów. za„zad nai
większego hotelu w Djakarcie 
i>rzejęli zatrudnieni tam pra
cownicy, którzy roztoczyli nad
zór nad holenderskim kierow
nictwem. Na Jawie przedsiębior
cy holenderscy otrzymali pole
cenie wypłacenia należności 
strajlrującemu nersonelowi indo
nezyjskiemu. W Surabaya wszy-
8tkie skleoy odmawiaią sprzeda
ży towarów obywatelom holen. 
derskim. 

H. roli Hawran w 
producenta i dostawcy 

POGOTOWIE RODZINNE 

„Życie Wa.rszawy" zamtesz• 
cza ogłoozenie studentek i stu 
dentów Studium Nauczyciel· 
skiego w Warszawie. Wystar· 
czy wed!ug tego ogłoszenia 
zadzwonić pod podany l1'Umer, 
aby w domu zjawił się na
tychmiast słuchacz tego stu• 
dium i zajął się dziećml w cz.a 
&ie gdy rodz'.ce zeahcą udać 
się na zebranie, do teatru, ki· 
na, czy też na zabawę. Cena 
- 10 zł za godzinę, zapewnia• 
jąca jednak rzetelną i fach<>
wą OP'iekę nad dziećmi. 

Autorytet i popularność prezy 
denta wyrosły w cziasie wojny 
tiarodowo-wyzwoleńczej, kiedy 
to przewodrz;il on w.aloe z wiel
kim bohaterstwem i poświęoe.
niem. 

Lilnia polityczna niepodległej 
Indoneciji podobllla jest tej, jaką 
przyjęły Indie - neutralność. 
współisbn•ienie, niezawisłość. 

Sta.ny Zjedm.oczone monitując 
agresyW111e blold azjatyckie, nie
chętnym okiem patrzyły na te 
zasady polityki IndO\llezji. Wiele 
wysiłków kooztowaly próby waią 
gnięcia republiki do SEATO, czy 
paktu bagda~iego - w.s.zystko 
na próżno. 

Sukarno, mimo lrl.oznyoh zmian 
gabinetów pryt.ra!il z pełną kon
sekwencją utrzymać politykę 
neutralności. 

Amerykanie wiele obiecywali 
sobie po ]>Od.róży Sukarno do 
Stanów Zjednoczonych, lecz 1 
tam bronil on prawa Indonezji 
do niezaleŻi!lej po!Ltykli. 

Sytuacja wewnętrzna Indo-

TV--i04 
na trasie 
Moskwa-Kopenhaga 

KOPENHAGA (PA'P). Praelot 
odrzutowca pasa~iego TU-104 
zainaugurował w piątek komu
nikację na nowej bez1poś.redniej 
lilnii lotniczej łączącej Moskwę 
z Kopenhagą. Samolot przebył 
swą tra.sę z Mookwy do stolicy 
Danti w ciągu 2 godzin i 8 mi
nut. 

Głos Polonii 
Kanadyjskiei 
w sprawie 
skarbów wawelskich 

PARYŻ ('PAP). W sobotę odbę 
dz!e się w Paryżu s.ueojalne po
siedzenńe stałej rady ?aktu 
atlantyckiego. Jedyny punkt po 
r.ządku dziennego obejmuje kon 
f!ik;t między Holandią a Indone 
zja. 

RZ€oznik N ATO oświadczy! w 
piątek '\vieczorem, i± Holan.dqa 
wystąpiła z wnioskiem o zwoła
nie specj.alne!(o pOISrleclwnia. a bv 
ooinformowiać czlOl!'J.ków NATO o wydarz,endach w Tndonezji. 
Oświadczenie rządu holende·r-. 

skiego ogłoszone w piątek PO 
połuidn.iu stwierdza, :fJ; Holandia 
odwołuje się do swych sojusmi 
ków, by okazali solidarność, ja
kiej wymaga obecna sytuacja .. Z 
ośwdad<:21erua wynika, iż rząd 
holenderski zwrócił !Stiti z podob
nypl a.pelem również do innych. 
państw. 

· W trzecim dniJU proce.~u 
jako O'>'tatni z oskarl:011wch 
ze.z.nawal Hen;ryk Hawrar.. Je
go zezn.am.ia !Stanowią m.at€riał 
bardzo obciążający dla o&kar
żąa:iych B.u*owski~go i Kul-

Wielki sukces 
Czerny-Stefańskiej 

w Szanghaiu 
PBKIN ('PAP). R€oltale forte

pianowe zna!komi1!ej pianistki 
Haliny Czerny-Stefań\Skiej w 
Szai!JJghaju stały s!ię dużym wy
dane·niem kulturalnym w tym 
mieście. Koncerty 2$'0ffiadrziły 
wiele wybLtnych osobistości z 
życia po!itycmego i kulturalne
go. Dzie.n.niki. szanghajskie za
mieściły entuzjaistycz.ne reoe.n
zje, ziaopa,trując je w zd.jticia 
art~tki. 

Każdy odegrany p.t7.elZ Cz.emy
Stefań~ką utwór - pisz,e dzien
nik „Wenweipao" to poezja mu 
zyki i muzyka poezji. nezji jest bardw skomp1iilrowa

na. Główna partia opozyoyjl!la -
partia murulmańska, lttórej J"TZY 
wódoa dr Hatta pel.nil funkcję 
wiceprezydenta, repreoontuje zu 
pełnie iILną polityk~. Jej ociem 
jest wciągni~cie kraju pod wpły 
wy mocarstw zachodnich, Jed-

NOWY JORK (PAP). „Ode.słać s • • t • • 
=r~~~~~~ :a~rstl; prawy osw1a y 1 nauczania 
czołowy artykuł" w 80 numerze p 
k~w~~~~ó:·~ "Ka~~~~. Z.Wiąz przedmiotem dyskusji. na zjeździe ZN 

Alrtykul omawia WY1llik ankie
ty !!'Oi<pisanej pr7JeZ zarr.ząd Głów (Od naszego wysłannika) 

Suhces ny K(JIJ.'!Jgresu Polondii Kanadyj- w dme:im dniu obrad krajo
sk~ej w 51prawie skarbów wawel wego zjazdu nauczycielskiego 
sk:ich, przetrzymywanych pr:wz rozpoczęła się we v;~·.esnych go-

'łParady Parnella" r.ząd .klanadyj&ki. dzlnach rannyc)l dyskusja ple
Za natychmiastowym odesla- mirna. Mówcy - dele~aci po

'tUI' WargzaWA71·e niem bezcennych ~bów do szczególnych okręgów ZNP :z ca-
- e "' Po1s;k.i wypowiedziało 151ię 120 or- lego kraju poru.szali kwestiti 

t d • gallli.zacji i okręgów kloo.~esio- upooażeń, emeryitur, planów bu-
Dz!'s' wysti:ip W O ZI wych. 20 organ.izacji i okręgó~ downictwa szkót i mieszkań na-

lf w.strzyma!o się od wypow1ed.Zll, uczycielskich oraz kierunku, w 
Wczoraj powrócił do Lodzi po a tylko trzy wyraziiły sprzeciw. jakim pójdzie reforma naucza-

3-dniowych występach w ni.a. 
warszaw;e zespól baletowy ~- Ze O wyjątkowo cieżkiej sytua-
pery Lódzkiej, który wystawił SpOTtU cji nauczyciela na Ziemiach Od-
tam widowisko pn. „Pąrada. Par- ________ zyskanych mówił delegat Szy-
nella". MDK mań.ski z Opola. Mówca stwier-

Wczoraj w sali rozpo- dzil, że brak orientacji politycz-L6dzcy tancerze ""••tąpili trzy t taly f;·nały mi•trzostw ",~ czę e 7..0.S • ~ . nei· w' ród części lu<lno<.§ci, a krotnl·e w tym dwa razy w Sa- p l 1 · · ·or 'w w k<i.<n:vkowce " 
, os tt Jun1 o ---.,, prŻy tym wroga propaganda im· li Kongresowej. Wszystkie przed mę.s)tiej. Start (Kraków) poko-

stawienia odbyły się przy szczel nal Spói·nię (Gdat1.sk) 79:51 periaUstyczna stwarzają 15zcze-
r dl go- gólnie trudne warunki do krze-nie wypełnionej sa 1, a u. (36:21), a LKS wygra! z AZS w.;enia slowa polskiego na Opol-

trwale brawa świadczyły naJle- (W-wa) 73:53 (29:25). Najwięcej .szczyźnie. 
piej o .serdecznym. przyjęciu ze- punktów dla LKS .2'.°o~yl Dą. Delegat Wrocławia zapewnia 
spolu przez publiczność war- browski. - 23 i S1bmski - 15. zebranych. że nauczycielstwo 
szawską. S ęd · 

Dzi.ś 0 godz. 22.30 ze.spół bale- Zawody tocz:;ly się niemal Dolnego ląsk~ b zie. zawsze 

pesza od Zw. Zaw. Prac. Oświa
·ty Związku Radzieckiego'. którz;i: 
w imieniu .swej 4-m1!1onoweJ 
or.ganizacji pozdrawiają pracow
ników polskiej oświaty. 

Na obrady popołudniowe przy 
był przewodniczący Radv Pań-
1stwa A. Zawadzki, który w 
imieniu KC PZPR i Rady Pań
stwa zapewn'ł, :!:e najwyższe 
czynniki śledzą z uwagą prze
bieg zjazdu i prze.'l!al pozdro
wienia delegatom. 

Z kolei na kwestie wysunięte 
przez dyslmtantów odpowiedział 
mini.ster oświaty, W!. Bieńkow
ski. 

Z dużym uznaniem zebra.nych 
spotkało się przemówienie dele
,gata woj. łódzkiego, ob. Sroki . 
Mówca podkreślił m . in., że ce
lowe byłoby wypowiadanie się 
nau::zycielstwa na temat inwes
tycji szkolnych. 

W dniu dzisiejszym nastąpi 
dalszy c.ią.g dysku"lji oraz u
chwalenie statutu ZNP, 

czycltiego, kitórzy - jak już 
:pdsallimy - nrl.e przvzn.ają się 
do zarzucanych im prze
stępstw. Hawran stwierdza. iż 1 
z namowy Rutkowskiego i Kul 
czyokiego, dostarczał ich towa
ry do CPLiA, jako swoje ! -
ja.ko producent i dootawca -
podpdsywal też rachunki. Lącz 
nie dostarczył w ten sposób 
79.200 kolców do ;para100ileik za 
sumę 118.3()0 zl i 1.153 rączki 
za sumę 44.967 izl. Za itę pomoc 
w zbycdu artykułów otrzyma] 
kJi!kanaściie tys. zl. Hawran 
stwi·erdza, że majd.ował s:~ 
wiedv w ilruclnyoh warunkach 
i dla<teiio lJ(ll2lWclil uczynić z 
siebie faJ<1Uranta. O&k. Hawran 
7.ezna.ie również, iż z rozmów 
z KuJczyckim i Rutkowskrim 
dowiedział się, że usiłowali o
ni dać la.pówkę kO\lltrolerom 
MKP, ale świadkiiem tej propo 
zycji nie był. 

Nieco inaczej na ten temat 
mówi J)I'acownH.k MKP, Ta
deusz Kootraewa, który ze2llla
wał WCZ<JTaij jak.o 'P'ie.t'W&zy S•PO 
śród k1lkudziesiędu świadków 
w tym proce9i.e. Sw. Kos.trze

Bardzo interesująca m1cJa• 
tywa, choć znana i praktyko· 
wana od dłuższego czasu w 
wielu krajach. W naszych wa• 
runkach zresztą szczególnie 
cenna ze wziględu na dużą 
ilość rodzin, w których wszy
scy dorośli pracują zawodowo, 
Warto by rozważyć takie możli 
wości w Lodzi. Inicjatywa na• 
leżeć tu będ.z.ie do ZSIP. 

z. j, koz. 

wa stwierdza, iż jemu oraz 
Zdzislawowti. Tasakowi (też • 
kontrol€1!" MKP) trzykrotnie f. 
p.roponowano udzielenie łapów lt1.lflwizja. 
kii za nieujawlllianie p.rze
i5tęixstw dostr.zieiOll'l.ych w cza- SOBcn'A, 7 GRUDNIA 
&i.e kontroli. Pierwsza propo
zycja 10() tys. zl wys.zła od o&k. 15.10 Karol Lo:awe .- Balla.dy, 
RutkowSikiego w ,gmachu Pre- j 15.30 Aud. dla kol<;tk zywego s~o
zy<Lium RN Bi.eJE,ko-Biała. Rut- wa Pt:,. „U=1Y się reoyto;~ac''. 
kowski chciał wtedy od ra.znt 16.05 I>.•Oi!lClert w wyk.. malc,1 <Jll'• 
wreczyć 15 t)"S. 2.l a póź;n;iej ~1estry. 16.45 Repoirtaz. 17.01 (!'..} 
~tę. Druga propQzycia pa- „W3tydliwe ?ferty" - rep. Ire
dla na dworcu w Bie1siku-Bia- ny Stanlti!>e1W11cz. 17.15 (L) Moza~
łej. Natomiast trze.cią zglcsil ka muzy.:zna. 17.45 (L) Fragmz:rut 
właśnae Hawran. który wraz z prozy Haliny DąbrowoL.0.ki·~j, 
kontrolerami wracał pociąg;~m. 18.10 (L) Lódziki dziiennik radio-

DZliś z<>..znają daJsi świacll'o- wy. 18.35 Muzyika. i aikt,ualności, 
wie. · (g) 19.0-0 No.wo.śc:i. muzyki rozryw• 

Wykonanie 
wyroku ś1nierci 
na bandycie 

OLSZTYN ('PAP). Kazimierz 
Bulej.ak za za,bój.stWIO C~Sllawa 
Kamińsk·iego, za. usiłowanie po-

ko·wcj. 19.3-0 ,.Oo lliOwego za gra• 
n!cą". 19.45 Schubert: Fantazja 
f-moll na 2 fortepiany. 2-0.23 Kro 
nika \Sportowa. 20.35 Pi~ki 
francu.skie. 20.45 „Królowa ba
lu" zradiolf-01!1. opon11. A. DZlie
wuhskiego. 21.05 TransmB1Sja me
cizu bokserskic1fO Węgry - Pol• 
ska, 21.45 Tydzień Muzyki Jugo-
sło-.viań.skiiej. 22.30 Czego chętni~ 
sł,uchamy. 2(3.10 Mu2y~a tanecz
na, 24.00 Muzyka tan~=<1. 

zbawien.iia życia dwóch innych 'l1ELEWIZJA 
Oc>Ób oraz ~ kilka napadów ra- Sob<l•ta, 7 gcl'udnl& 
bUJ!lkowych s.k.a.umy 7.ostal wy-

towy Parnella wystąpi przed przy pu.stej sali. Swiadczy to j .stać na strazy pol.sko.sci. tych 
łódzką publicznością w sali, Te- chyba o słabym zainteresowaniu zlem. 
atru im. Jaracza. koszykówką w naszym mieście, P<Xicza.s cyllku.sji wply_nęla de-

roki-em Sądu Woje.wód.mego w 17.30 Program dla dzieci (W)~ 
Olsz.t)llll.ie na karę śmierci. Wy- 18.20 T.ransmi.<;ja z me~u ho-ke
roik został utrzyrmmy w mocy jo'\viego Torpedo (Gol'ki) - War-
przez Sąd Najwyż.."IZ}'. Rada sza.wa (W). :W.W Dzie·n.njk tele· 
Państwa w sto.sunku do Bulej,a- wizyj.ny (W). 20.30 Kc1:ic2rt ży
l<.a z prawa laski nie Slkorzyis.ta- czeń (W). 21.13 F·i;m fabu!.;ir
ła. ny produkcji polskiej pt. „Dwie 
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Kulisy budowy Teatru Narodowego Nasza ankieta 

I tak 
trwa 

• • 1 nie -odsłania Łódzlia Dele~atura Min. l(ontro li Jestem za wprowadzeniem 
kartek na zakup wódki. Piwo 
i wino postuluję sprzedawać 
bez kontroli. ale ograniC"Zyć 
ich moc. Zdaję sobie sprawę, 
że ograniczenie sprzedaży wód 
ki będz'e i;;przyjać rozwojowi 
„cbalupniczych ,goneln'", ale 
walka z tymi zjaw:skami, mo:m 
zdaniem, ,iest łatwiejsza niż z 
samym pijaństwem. 

.JAK W ALCZYC? 
Moim zdan'.em walczyć sktt• 

tecznie z pijaństwem można by 
poprzez: 

Od chwili jednak rozpo
częcia budowy Teatru Naro
dowego minęło 8 lat i wciąż 
nie widać jej ko11.ca. IJla te
go .też z uznaniem należy po 
witać fa'kt, że tą budową za
interesowała się w końcu 
Lódzk,a l)~J~gattura . Min. 
Kontroli Państwowej wespół 
z przedstawicielami Banku 
Inwestycyjnego w Łodzi. 
Przeprowadzona prze!Z nich 
nieda\vno ka.ntrola wykazala 
poważny nieład, brak orga
nizacji i koordynac!i w bu
dowie, co doprowadziło do 
ogromnych strat, sięgających 
milionów złotych oraz rozwle 
klo budowę teatru na wiele 
lat. 

Budowa Teatru Narodowe 
go w Łodzi, której głównym 
~tiwestorem jest Min. Kultu 
ry i Sztuki, z winy tegoż mi
nisterstwa- jak wykazują ma 
teriały kontroli-~est prowa
dzona na „ślepo", bez odnowie 
dniej dokumentacj•i. Prezy
dium R. N. m. Łodzi próbo
wało wstrzymać w 1955 roku 
roboty budowlane do czasu 
nf'.dejścia dokumentacji, ale 
Min. Kultury i Sztuki zezwo 
lilo .rz. Inwestycyjnemu 
Teatru Narodowego na dal
sze prowa.dzenie robót w o
parciu o częściową dokumen 
tację. 

SKUTKI BUDOWANIA NA 
„SLEPO". 

W wyl1Jitku takiej lek'ko
myślnej decyzji włożono w 
budowę wiele pieniędzy bez 
dokładnego rozeznania, co 
właściwie t jak należy budo 
wać. Na skutek tego po na
de.iśdu brakujących części 
dokumentacji - trzeba bylo 
częst0 do:konywać zmian ar
chitektoniczmych wnętrz oraz 
zmian w projektach instala
cyjnych co spowodowało, o
czywiście. dodatkowe kaszty. 

Części zaś zrealizowanych 
„na ślepo" fragmentów bu
dowy nie można już. zm. e
inić i trzeba się pog-0-dzić z 
faktem, że są one niekorz.vst 
ne i nie gwarantu.ią właści
wego funkcjonowania paszcze 
g6lnych urządzeii teatru. 

Taki sposób realizacji bu
dowy dor.•rowadził poza tym 
do te~o, że pewna część do
kumentacji okazała sie zbę
dna, albo już nieaktualna. 

Sprawa jesit tym ba·rda:iej 
smutna, że w błędnym kole 
obraca się nawet wykonaw
stwo podstawowych urzą
dzeń teatm. Szczególnie zaś 
drastyczny fakt - to histo
ria mechanizacji urządzeń 
sceny. 

K<Jmis.ia O<:eny Projelktów 
Inwestycyjnych i Depa·rta
ment Inwestycja Mi111. Kul
tury i SZJtuki dopuściły do 
niezwykle r.•r2lewlekle.go o
pracowywania proi-ektu m~
chanizacji sceny. Trwało ono 
od 1951 roku do września„. 
1957 roku. Przy tym op.rn.co
wywano poc1..ątkowo doku
mentację na urządzenie me
c'hanizacji na napędy hydrau 
liczne i dop'.ero, gdy prace 
były już zn.acz.nie zaawanso
wane w tym kie<J."UJJiku (1ko
i;z·towały one 1,6 mln. zł.!) 
inwestor polecił je zarzucić 
i opracować projekt na na
pędy elektryczne. Nowy pro 
jekt kosztował 1,9 mln. z.ł, 
lecz... na tym nie 'koniec. 

Ostatnio okazało się ko
aiiie=e wp1row.adzeru:e do 
niego zmian kiosztem nowe
go miliona złotych. I mimo, 
że opracowanie te.i dokum~n 
tacji będzie kos2!towab łą
cznie 4 i pół mln 'zł, to-jaik 
twierdzą fachowcy - mecha 
nizacja sceiny nie będzie roz 
wiązana pomyślnie na sku
tek pewnego zaawansowania 
robót przy budowie sceny we 
dług nie pllprawionej doku
mentacji. Mił•i[illY twymzruco
no w błoto„. 

LEKKA RĄCZKA 
MiNISTERSTWA 

Materiały kontroli !POika· 
zują zresztą, że centralny i111-
Westor - Min. Kultury -
w ogóle mało się troszczyło 
o łódzką inwestycję tealtral -

Jak słusznie to zauważyli aut-0rzty scen1ariusrm. flilmu 
„Ballada o Łodzi", nasze miasto było awsze „nie ko
chanym dzieckiem Polski". \\-'yrażało się to m. in. i w 
tym, że to drugie -00 do wielkoś.ci miasto w Polsce 
cierpiało na chroniczny brak urządzeń kulturalnych. 
OJa.tegn też, gdy w 1948 r. powzięto decyzję budowy Te
atru Narotlowego na PI. Dąbroiwskiego, społeczeństwo 
łódzkie odniosło się do niego z entuzjazmem: naresz
cie jakaś żywa troska, aby Łódź przestała być kopciusz
kiem! 

BRAK. JEST OPERATYW• 
NEGO KiEROWNICTWA 

i NADZORU 

zań technicznych mają inne 
od niego zdanie. 

I wreszcie inna jeszcze 
sprawa. W grud1nw 1955 r. 

Dopuszcza się do tego, iż do Prez. R. N. m. Łodzi, uwzglę 
kumentacja jest opracciwy· dniając potrz·eby miasta, za
wana i zatwierdzana ntzsły- decydowało zamiast dla tea
c:hanie powoli (do tej pory tru dr.ama1tycznego p.rzezna
nde ma i:·ełne; dokumentacji czyć bt1dynek oo Pl. Dąbro
budyn'ku głównego, nie ma wskiego dla Opery Łód:z
w ogóle dokumentacji na u- k.iej. 
l"Ządzenie terenu wokół bu- , Od tej pory roboty budo
dowy oraz n.a budynek go- wlane są prowadzone z my 
s.poda['CZY - i nie wiad>o- ślą o operze, ale Min. Kultu
mo, '.ki-edy ta dokumentacja ry i Sztuki oficjalnie nie za 
będz,ie!). Z.a dokumentację, twierdziło tej koncepcji. Tak 
konsultację i~. płaci się o- więc chaos panuje nawet w 
gromne sumy bez rozeznania, tej zasadniczej sprawie. 
czy wysokość wydatku jest 
uzasadniona. Na budow:e łó- ILE JESZCZE I JAK 
dzkiego Teatru Narodowego DŁUGO? 

zarabia kto chce i ile chce. Opisany nieład 1 be-z.i;·lano-
Nie było jeszcze wypadku, wość prowadzenia budowy 
aby Min. Kultury i Sztuki teatru wpływa na ciągły 
odmów"Jo zaia1keeptoiwanJia wzrost jej kos'.?tów do fanta 
wydatku w jakiejkolwiek styczny>eh wprost rozmiarów. 
bądź wysoko_ści. Jeszcze w 1953 ro'ku nakłady 

Do sipraw budowy teatTu na budowę Teatru Narodo
ministerstwo powołało swoje wego planowane były na 
go pełnomocnika - Tadeu- 64,8 mln złotych. W 1955 r. 
>Sza Laskowskiego z siedzi- urosła ta suma do 92,9 mln 
bą„. w Warszawie. Poza ta- zł, w 1956 roku - do 116,8 
kim niecod.ziennym „powią- mln zł, a wedlug najnow
zaniem" pełnomocnika z obie s.zych danych - wyniesie 
'ktem budowy wzbudzają za 127,8 mln zł, (200 proc. na
strneżen.ia irównież pewne jego kładów planowany.eh począt

po•czyn.ania, ;które gcdrza w do kowo!). W rzeczywis~ości na
bro inwestycji, jak np. lekce- tomiast, w związ!ku ze zwyż 
ważenie or.·:1nii fachowcówt, ką C·en w 1957 roku na nie
którzy w sprawach rozwją- które materiały budowlan~. 

teatr kosztować będzie praw 
doipodobnie około 150 - 160 
mln złotych. Czy to j1Uż ko
niec, c.zy nakłady na budo
wę 1iie przekroczą pn:zyr.-ad
kiem i 200 mln złotycll? Na 
to r;ytanie nikt nie potrafi 
odpowi·edzi-eć. Przy takim 
prowadzeniu budowy może· 
on.a trwać w niieskot.iczonośr. 
i kosztować znacz.nie więcej. 

POTRZEBA 
RADYKALNYCH CIĘC 

W pełni podbrz.vmujemy 
wnioski Łódrzki12i Delegatu
ry Min. Kontroli Państwo
wej, wysnute po przeprawa 
d;.eniu kontroli budowv na 
Pl. Dahrowskiego, uw.ażai·ac je 
za jedyne mogą~e radykalni" 
1.:.·zdrowić gos;podaTke i t:•TZY 
spieszyć budowę łódrz.'kiego 
Teatru Narodowego. ' 

w·1ioski te są następują
ce· 

• zwołać konferencję par 
ty.ino-rządową w ce'lu omó
wienia oolityk.i bu(!ow:v te
a.tru, ostatecznell'o ustabili
i:owania jej zało:7.eni ł kon
cepcii oraz w celu ror~.anizo 
waniii. należytego nadzoru. 
koordynac.ii i kontroli wYkn
n~...,;.a zamierZ'eń. 

• postawić inwes~ycję bu 
dowłana Teatru Narodowego 
w ł.·odzi na równi. z budowa
mi w~1ższe1rn rzędu w dzie
dzinie kultury. 

Ponadto, naszym zdaniem. 
należaloby - w zwiazku z 
wynikam! kontroli zaintere
sować się działalnośdą De
r.artamen.tu Inwestycji w Mi.n. 
Kultu.ry i Sztuki pod kątem 
roli tego departamentu w ca 
łośri sp;r.awy. 

Miejmy nadzieję, że postu 
latv te zost·aną r•rzv.ięte i, że 
budowa łódzkiego Teatru Na 
II'oidowego wejdzie •wre1s~cie 
t.a zdrowi" go<>n...,<'l:at·cvi b ·ry. 

JERZY GRĘBOWSKI. 

Nawoływan:e do dalsze~o i 
znac:me!l:O podrożenia wódki to 
prosta drotga do pogrążenia w 
nędzy rodzin pijaków. 

Stefa.n Gulbiński 
poczta Nie::hcoce, PGR, 

zespól przemysłu rolnego, 

ZMNIEJSZYC PRODUKCJI!: 
Proponowalbym system a tvC?'.: 

ne zmniejszanie produkcJL 
„siwuchy" z czerwoną i . bia
ła kartką, aż do calkoW1tego 
wyeliminowania ich i za.stąp'e 
nia wód.ką gatunkową. C7.l:sto 
brak jest w .sklepa<:h różnych 
artykułów spożywczych ale 
„siwuchy" ni.gdy nie zabraknie. 

Czytelnik 

NIE TYLKO W SOBOTY 
Jestem za utrzymaniem za

kazu sprzedaży ·alkoholu i to 
nie tylko w ~·Oboty, ale we 
wszystkie dni przedświąteczne 
i świąteczne oraz w godzinach 
rannych od godz. 6 do 10, szcze 
gól.nie w s.klepach soożyw
czych i. wiec:zomych od godz. 
16 do 22. Zakaz sprzedaży wód 
ki rano jest konieczny z kilku 
przyczyn, m. in. ze względu na 
dobro i bezpi.ecz.eń&two publicz 
ne (chodzi tu o szoferów, mu
rarzy, pracowników drogowych 
itp„ którzy często kupują 
wódkę przed p.ójśc'iem do pra
cy), oraz ze względów wycho
wawczych, aby młodzież spie• 
sząca do szkoły i pracy nie 
spotykała s'ię z widokiem pod· 
pitych. Przekroczenia winny 
być surowo karane. Kierow
nicy i sprzedawcy sklepów 1;p0 

żywczych powinni być ma• 
terialnie cdoowiedzialni za 
sprzedaż alkol1olu mlodi.ieży i 
IlietrzeźWYrn. 

Mu Hencyka S. 

!. zmniejszenie ilości punk· 
tów sorzedaży alkoholu: 

2. wprowadzenie kartek na 
wódkę. (Z okazji ślubu czy 
chrzcin bylby dodatkowy przy
dział); 

3. restauracje winny sprze
dawać wódkę wyłącznie na 
k'el.i..<;:zki; 

4. mlodzieży do lat 18 powin 
no być zakazane pi-cie wódki 
w lokalach; 

J ednocze.śnie zaznaC?...am, że 
mo:m zdaniem po<ln:esienie ca 
ny wód.kii. je.st niew.s.k.az.a1w. 

JaitYDa 

NIE POPIERAM 

Nie pop'eram zalrazu sprze
<laży wódek w soboty, a to z 
kilku względów. Ogromna 
w:ększość jest takich, któ:· zy 
nie piją nałogowo, ale lubią 
wypić eobiP od czasu do czasu 
jednego. Dlacz<:><:;o więc nie 
mogą kupić wódki w soboty? 
Ciekawe np. że choć dotych· 
czas wódki w soboty się n'.e 
1S>pr2JEldaje, to jednak izb.a 
wvtrzeźwień jest w tym dniu 
zapełniona, a po ulicach wa
lęsają się pf,iani Judzie. Nie· 
wątpliwie zyskują przy tym 
różnego rod1.aju handlarze i 
kombinatorzy, którzy po bar• 
dw wygórowanych cenach 
sprzedają wódkę. Traci nal()
mia.st robotnilc, który kupując 
wódkę pokątnie czę.sto w meli
nie. namówiony W.."taje do wy· 
p'.cia większej ilości alkoholu, 
Po takim pijail.stwie bardzo 
czę.st.o nie idzie się do pracy, 
a robota na tym cierpi. 

Wypowiadam się też prze
ciwko propozycji podwyżki 
ceny wód.ki o 50 proc., bo każ· 
da podwyżka uderzy po kie
szeni robotnika, a nie walczy 
skutecznie z alkoholizmem. Na 
przestrzeni ostatnicll lat 
podwyżek wódki bylo kilka, 
ale to a>brolutnie nie oslabilo 
alkoholizmu. 

Loon Lą,giewczvk 
modelairz LFM 

------~------~------------------"' _________________________________ _. 
na .iedn<Jra.zowe przekroczenie p,'ranicy.· szecłmie "Lna.ne na całym świecie. Kaź nieważ jednak - jak t.wiel'llixi p. Ru-1 
Rada by dus-z,a do raJu, ale cóż„. d.a. z nich była. wtel{)kro,tn.i.e opiewana dolf - Hitler strategfoznie mógł 
Właśnie - cóż! Bilety już są wyku· przez poetów wszyst.ktclt pokoleń. obejść Szwajra!'ię i n·ie zacltod7.iła. k<J-

pi.one w biurze pooró:iy. Od.jazd au!<>· l\forges - ongiś siedziba Paderew~sie· !llieczność roobycfa tego kraju - wolał 
busu d·o Chamonix ,jutro, tj. w niedzie- go, która zyskała. trwałą l41<katę w J}(}l· nie 1·yzykowa,ć. Przez grzeczno·ść nie 
le o godzinie 7 rano„. skiej geografii poli>tycznej, dzięki z;t· przeczę i P<l'ZiOsta"-i?.m pa.nią Rudolf w 

Wiecz·l>rrV.·1 - jak to zwy!kłem czv- wa.demu tam blokowi pe>litycznemu bł<J<gim śnie o potędze. 
nić. w pcdróżach - zabrałem sie: do pcd. na.zwą „Frontu Morges". L<>za.nna Jed'Ziemy dalej. Mija.my ciasllle 
studiowania przewo·dn11ków. Dowie- - p·rze§!iczn.ie rozłoł<J<ne n.a. ~gónu wąslk:ie uliczki St. l\fatll'ice, WJ>adamy w ' 
działem się, że SzwaJca.ria liczy około centrum i1ntelektualne Szwa.jca.rii. głęboki wąwóz między dwiema pi·ono- ' 
5 milionów mies21ka.ńców, że jej po- Vevey - któż nie słys"Lał o najle}llSzej wymi ścianami 1"kalnymi, przejeżdża· ' 
wiel"Zic•hnia wyn-0si 41.000 km2, z czego nesce i czek<>ladzie, no1S1Zą·cyeh na O>J)a· my przez m~st na Rodanie, zbudowa-
po·łowę -zajmują ALpy, które na prze- kowaniu naa;wę teg.o mias!.a? Który ny jeszcze przez wo.is.ka Nll.pcleona. i 
strzeni. 2.000 km2 pokryte są lodowca- Polak nie wie, że w Vevey spędził zatrzymujemy się w miejsoow!l52i I>Od· 
mi. Już w samolocie „Ai.r France" Henryk Sienkiewicz ostatnie dni swe- górskiej Martigny. Niestety, dalej na. 

razie jechać 11ie możemy. 

Reportaże z dwóch kontynentów (1) 
Przepiękna. aut<JStrada. wijąca się 

serpentyna.mi wśród gór, jest za.m'knlę 
ta z powoou OObywaJf\cego się na. niej 
wyścigu samochodowego. Na os!!l'ych 
wirażach górsl'Ai.C'h migają n.owoczesne 
samochody wyścigowe, rozwijająee 
niebywałą szybk<JŚć. Na. dole wokół 
mety zgromadzone są tysięc;me tłumy. 
Wro.."llcie 'V3'Ści•g slkońcirony. Policja 
toruje nam drogQ \Vśród tłumu I fa.n• 
tastycwnie piękną szooą alpejską _ 1. 
wśród gór i tnn!'Ji. wśród nagich skal 

S talem właśnie na. moście M<Jnt 
Blanc w Genewie, ce> chwih niby 

wiatrak odwracajac się w różne stir(l>Jly 
- ła.pczywym wzr(l>kiem poierając wldo 
kl z lewa i z prawa, z pil"ZOOtt i z tylu. 
Tu wy®oka. (100 metrów), bodajże naj• 
wyżisza. w świecie fontanna. wytrysku• 

l 
,jąca, ze środka jezi·ora. Tu zaś, z j~
neJ i dru·giej strony Lema.nu, d~e 
przepiękn~e zadNewione aleje, do kto· 
ryClh przylegają najokazalsze pała.ce, 
chlubiące się zn,a,k<Jmitymi pc1Staciami 
dziejów współczesnych, których gdci· 
ły w swych podwojach. Za na.mi prze• 
śliczny, ogrom.ny, jakby mozaikowy 
zegar z różnokolorowych kwiatów, z 
p&tężnymi metalowymi wskazówkami, 
przy których loodyński Big-Ben wy• 
daje się miniaturką w damskiej bran• 
soletce. Z lewej znów urocza, ba.jec-z;na. 
wysepka. dająca świadectwo uroorzeniu 
Ja.n.a Jakuba Rousseau. A pned n.ami 
wynurzający się zza chmur potężny 
la.ńcuch gór„. 

Wyprawa na Mont Blanc 
wiozącym pasażerów z Pa.ryża do Ge• 
ncwy stewa.rdessa. zwra.ca uwa.gę na 
liczne spośród 600 IOO(J>WCÓW p·okrywa
jących Alpy Szwajcarskie. Lec~ cóż 
znaczy spojrrzenie z lotu ptaka, wobec 
mmliwości bliskiego dotknięcia, nie· 
omalże namaea.nia owych lodcwców! 
B~·lem jednym z pierwszych pasa· 

żerów, którzy sie 7Ja.wili nazajutrz 
w autobusie do Cha.mon:ix. Bylem też 
jedynym Polakiem. Najwięcej było 
Amerykanów, Anglików i Niemców. 
Wśród 40 pasa.żerów autobusu znaleź· 
li się również turyści z południowej 
Afryki i z Południowej Ameryki, z 
Bliskiego Wschodu i z Finlandii -
«;l-0wem ludzie z całego świata. Lstna 
Wieża Ba.bel języ'ków i strojów. Nas= 
przew<1dinic7lka. doskonale władająca. 
sześci-0ma. ję7,Ylkam3, bar<l7ll> szybko na• 
wiązała. k<Jntaikt z wszysikimi i wk.rót
ce p.cla,czyła. nas w jedną rod.7.i.nę tu
rystyczną. 

go życia.? Montreux - Jedno z na.i· i lesistyoh zb<>ezy, wśród zaiwiesronych , 
pięktriej,szych centrów turystyki św:ia· mostów powietrznych i głębokich prze
towcj. Zamek Chi>ll<>n - truk ws;pa.niale paści - jooziC'my sf:;romymi seJ:"p-enty
uwieczniony przez Byrona. na.mi do granicy szwa.ja.r.sko - fran· 

W Aigle za•trz;ymujemy się Pll'Zed ty- eUiSkiej. i· 
powo górską restaura.cją. Tu mamy Ruch SaJll<Jchodowy na gra.wcy je.st 
z,ieść śniada.nie. Lec-z; nikt z turystów ogromny. Z dużym r.ieJ><l'kojem ocze· 
nie WC'hodzi do lokalu. Co się stało? kuję lmnt:oli pasz;portów. Cóż będzie. 
Po ulica.eh pełno mlodych Szwajca.rów jeśli nie pmwolą przejść punktu gra
w cywilnych ubraniach z ka.ra.binl!lmi nicznego? A jeśli na.wet Jl<l>ZW«~ą opuś
na ramieniu. Również J)ll'Zez cm11, re- cić Szwajra.riE,'., cóż zrobię, jeśli nie 
staiurac,ii widoe>Zlli są, żnajdujący się p.o>zwolą wrócić do Genewy? Zosta
ta.m ludzie z ka.rabina.mi. Cóż to - woj wiłem tam bagaż IJ'O>(lróżny i wsrzys!
sko, czy „cywi!l-ba.nda."? kie rzeczy <JS·obiste. Już 111a.wet żałuję, 

8'1lwa.jcada .Jest chyba jedyJ9'm iż p-O{łjąlem tak ryzykowną wyprawę. 
państwem na świecie me utrzymują- W takim stanie dueha. dojeżdżam do 
cym stałej, !l'egula.I"nej armil. Kat.dy gira.nicy! 
młody Szwajca'r 'llilolny do n(ISlZenia Srofer l!a!rzymuje autobus, wyskaku 
broni otnymuje ją do przechowania. w je z książką SJ1moe>hooową, udaje się 
domu. W chwila.eh wolnych oo pracy do budki granicznej i po kilku minu
może się Wll•rawiać w strzelaniu. Co ta.eh wraca. Nikt. nie J>Odaża za nim. 
mku zO\.~ta.je powoła.ny rui. trzytygoonio Siada za kierownicą. i„. jedzie. To 
we ćwiczenia wo,iskowe. samo powtarza się na. francuskim 

Spc.gląd.ając na tych cywilów z ka.- punkcie graniC"i;nym. Nikt ze islraiY 
Droga z Genewy do Chamonix, w:i<O- rabinami pomyślal'byś, że Szwaj.carzy gralń<miej ani z celni!ków nie p0odcho-

dąca. WhcHuż Riwiery Szwajoairskiej. to najbardziej wojowniczy naród i na- dzi do wozu, nikt nie kontroluje ba-
nad północnym brzegiem Lema.nu, na- wet wien-vć się n:le chce, jż kraj ten gażu i nikt nie pyta nawet o pasuport 
leży niewątpliwie do na.jpiękniejszyeh 00 1848 r. lll·ie był z niki:m w stanie czy wizę! A w samochodzie znajduje 
i naj.przyjemnliejszyeh w Szwajcarii. wojny. się 40 pa1Sażerów, obywateli ld.Jlmdzle-

Właśnle na tym moście, w siel'll>.nio· Po S"ZOSie uwija.Ją się setki', ba, - ty- sięciu >państw z całell'O świata! Co praw 
we popołudnie, wchla.niając W<J!ni·e 4000 si~e samochodów. Po ca.I.ej niemal I wytJbraźcie sobie, że nas-za llll"Zewod da - przewooniczka. p. Rudolf nll.kaza-
odmia.n róż rosnących w Genewie - drodze, wśród dolin i pagór'ków - niczka. skądtna.4 r-01Z>Są1dn.a. i inteligentna. la nam upniednio przygot-owa.ć :pasz· 
tak mnde Jlll"ZYn.aJmmej z1131ewniała wszędzie pełno prześlfoiznych will, kobieta, wykła.dmvca hiiStorii na uniwer p<Jll"ty do kontroli, ale - jak się póź
moja miła ma.j(J!ffia. Szwajcarka, p. pałaców, restaUll'acji, !hoteli i moteli, syterie w ~zainnie. 'która w miesi!\· niej okazało - był 11> źa;rt z .\~j strony. 
Jeanne Favre - zostałem przez nią tj. hoteli połączonych z garażami. Do- cacl1 letnfoh ,.doraibi'a." S·Obie jako prze Ladne żarty, kiedy ja. mam duszę na 
zaiskoC"ZOny propozycją wyciec'.llk.i na. my i pała·ce toną, w zielenł, w kwia- wodniczka w biurze :podróży, że· ta. ralmieniu! 
Mont Bla.ne. Mówię: zaskoowny, albo- tach i winnych 01rrodach. Podziw wzbu właśnie wyks>Eta.łoona. pa.ni Rudolf po- W zupełnie innym nastroju jechałem 
wiem wiedziałem, że Mont Blanc maj- dz.a.ją tarasowe uprawy na. stokach wiedziała do mnie tonem -rupełnie J>O• Jut do g,ra.nfoy od Chamonix, s!kąd 

l 
duje się na. ziemi frairouskiej, że na. górskich. Jak ci Szwa.jea.rzy umieją ważnytm i na serio, jź Hitler, który mieliśmy się udać na l\font Bla.n.c. 
Mont Blanc można się d-ostać od wykorzystać ka1ixlą piędź 'lliemi! Nad prowadził wojnę z R>o.sją, Anglią ł Sta- J..ecz o samej wyprawie w góry i o 
stron Chamonix,.że Genewa zna.,Jdu- jtmorem, mieniąc:ybn się różnymi ba.r• nami Zjedinioczo~ oba.wiał -się 120 traiglcznym wypadkti. na. szczycie Mont 
je się w S7JWaJ.earii, a ja. IPOISiia.d.a.m w wami, pełno obozów campdn.gowyeh. tysif.)cy uzbrojonych S71Wa.jca.rów. Blanc ...., w nMtępnym re;>ortażu. 
J)llS'llPO'l'cie wizę z zezwoleniem tylko Po kolei mijamy m.iej&OOWo.ścl pow• Qbaw.iał się iklę!l'ki w Szwajc11Jrii! Po- MARIAN BIELECKI 
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Tym razem 
o ... PSS 

Ili 70 proc. pracownikó•JJ 
PSS to kobiety. Kierowni
czek i ekspedientek sldepów 
jest przeszło 2.300. Ponadto 
w komitetach czlonlwwslcich 
i innych organizacjach spó!
dzielczych pracuje ok. 2.709 
kobiet. Wiele z tych spóldziel 
czyń czekają w związku z 
50-leciem spółdzielczości spe 
cjalne odznaki. 
ii W pierwszych dntach 

po opuszczeniu Łodzi przez 
okupanta prz?Jstąpilo do pm 
cy w pla.cówkach „Powszec~i 
nej'' 48 pracowników. Mię
dzy innymi znaleźli się sta
rzy dzialacze: Blażej Pokor
ski, Michał Grndzi1iski, r1-
dam Jagiełło, Feliks Kara
sek, Czesław Kłos, Euge
niusz Piotrowski. 

li1 Złotymi zgłoskami w 
histor'ii tych dni zapisali sie 
pracownicy sklepowi bro
niąc swoich placówelc przed 
grabieżą, jale Genowefa S !i
wińska, Irena Grudzieii, Ire
na Klos, Maria Kamińslca, 
Irena Marczak, Walenty Pa.
wlalc, Eugeniusz Karpiński 
i wielu innych. 

Nie czas na:proiekty,konferencje i dokumentację 

Kl dk nad przejazdem k • . 
a a llolejowym na Chojnach 0IlJeCZil3 

Przy telefonie zawiadowca 
stacji Lódź - Chojny. 

- Panie naczelniku ile po. 
ciągów na dobę przejeżdża 
przez stację Lódź - Chojny, a 
więc i przez ooławiony prze
jaza na ul. Rzgowskiej? 

~ W tej chwili. wiele 
pocią,gów osobowych i towa
rowych przejeżdża w ciągu 24 
godzin przez na\Szą stację. Nie
bawem ilo.~ć ta wzro!Śnie z 
chwilą uruC'ł1omienia trakcji 
elektrymnej do Lodzi - Ka
li.skiej. W-z.rośnie więc Uość po
ciągów, szybkość ja:lldy, a -m
tem wzrośnie i nieb~ioozeń
sfwo na J>t'2ejeźd'Zie przy ulicy 
RzgOWl'i'kiej. 

Nie wyobrażam sobie, by w 
stanie obecnego, nie wystarcza 
jącego zabezpieczenia (rampa 
nieszczelnie odgradzająca ulicę 
od torów) nie doszło tam kiedyś 
do pow.ażniejszyoh wypadków. 
Wybudowanie przyna,imniej 
proł)wirz:oryC"T.nej ktadki dla pie
szych nad torami je.st koniecz
ne, i to w n.ajbłiższych tygod
nlach ..• 

do tolerowania na dłuższą me
tę, zwłaszcza gdy zaczną kuroo 
wać .sźybkie i cicho biegnące 
jedno.stki elektryczne. 

O ile do tej pory lu<lz!e, 
chcący dostać się ze środmie9 
eia na Chojny nie zwracali 
uwa·gi na zamkniętv nrzejazd 
i bok.iem przechodzili przez 
tory, słyszeli nadjeżdżające 
pociągi parowe, które nte 
miały dużej szybkości przy 
wjeździe na stację. Zakręt tuż 
przed przej:ndem pogarsza 
sytuację nrzy szvbkich iednost 
kach elektrycznych. W tym 
stanie o nieszczęśliwe wypad
ki bardw łatwo. 

na Ż;i.b!eńcu. Dokumenta.cję ta . 
kic.i kładki po.siada DOKP 
Ł<Jdź, a wydatek jest niewiel
k;. B<-z zbud-owania takie.i kład 
ki miasto nie bQdzie mogl-o sli; 
zg.idzić na urucbom-icnie na tej 
linii iszybkich Pociągów elek
trycznych. Równocze.śnie trze
ba t.ak zabezpie<-zyć przejazd i 
odg~odzić go od jezdni, by nikt 
po jego zamh-nięciu nie mógł 
przedostać się na pt:"ze-ciwna 
stronę. Nie d;ilej jak przed
wczoraj omal n!e doszło do 
katastrofy w tym miejscu, bo
w:em aulobu.s wjechał na to
ry i zatrzyma! się urzcd pędzą 
cym poc!ą~iem dosłownie o 
kilkadziesiąt centymetrów. 

Szybkiego uregulowania i za 
bC"Z<pieczenia tego niebezp!ecz
nego przejazdu doma.ga.ją się 
cd mla.5ta. i wladz kole,ioawych 
mies?:-ka11cy Cbo.ien i ich słusz
nego żą<lania lekceważyć rue 
woln-o. Tu chodzi przecież o 
bl~zpieczeństwo życie -obywa-, 
tell. 

ZB. SKB. 

• 

. 
w1eczo-
rem ... 

w wigilię św. Mi
kołaja, dzieci w 
wiel11 lcrająch 

wystawiały 
pr.;ed drzwi na) 
większe buty, ja 

kie mają„. 
Fot. CAF 

Iii Obecnie Związek Spól 
dzielni „Społem" posiada w 

! 
Łodzi 4.500 pracownikó1tJ, 
92.000 czlonków oraz 623 skle 
py spożywcze i przemysło
we. 

Tyle gtoo fachowca w spra 
wie, która już oddawna nie- · 
pokOi wiele o.sób w naszym 
mieście. Zie zabezpieczony 
przejazd kolejowy na tak ruch 

· liwej arterii wylotowej, jak 
ulica Rzgowska je.st rzeczą nie 

W nieskończono.ść ciągnie sie 
sprawa budowv wiaduktu nad 
torami na ul. Rzgowskiej. U.sta 
lono os.tatnio, że wiadukt wv
huduie kolej z własnvch fun
du~zów, a dojazdy do wia
dukhl - miasto. Dowiadujemy 
się, że dokqmentacja technic:r.· 
na i projekty tego wiaduktu 
rna,ią być na kolei gotowe w„, 
końcu przyszłego Toku, a bu
dowa, której ko.szt ·wyniesie 
około 50 mln. zl: (!) rozpocznie 
się w najlepszym wypadku w 
1959 roku, a u.kończy„. ? 

Jedno jest wyjście z tej sy. 
tuacji: natyohmiastowa bud&
wa choćby prowizocycznej 
klaidild dla pieS'ZYch nad tora
mi, podobnie jak to zrobiono 

Sródmieście 

ŁODZI 6 godzin bez prądu 
· Iii OTwlo 15 tys. dzler.I 

pracowników t członków 
PSS spotka się corocznie 
przy tradycyjnych choinkach 
połączonych z różnymi atrulc 
cjami. 6.000cOOO Zł SFOS z 

Łodzi 

'\\-"cwraj parę minut po go 
dzinie 8 ulice Łodzi przed
stawiały niecodzienny wy
gląd. Tłumy ludzi lawiną 
spieszyły pieszo do pracy z 
dworców kolejowycłt i 01Uf'
łlłych peryferii. 

waje nie kursowały na Obroń 
ców Stalingradu aż do Bru
sa, na Nowym Złotnie, Kiliń 
ddegii>, P1•:wje:7AID.e, Wojska 
Polskiego. N ormalnc urucho 
mienie komunikacji tramwa. 

jowej nastąpiło po godz.inie 
14. Tramwa.ie podmiejskie na. 
tomiast kursowały do krań
cówek be-;; przeszkód. 

~ Pierwsze wyplaty dy
widend to znaczy zwrotu od 
zakupów dla członków społ
dzielni dolconane będą w 
marcu 1958 r. W przyszlo§ci 
planowane są również wy· 
płaty procentów od udzia
łów. 

na potrzeby 
Przerwa w dopływie prą

du zwłaszcza do śródmieścia 
z wyjątkiem JJJie.których pe
ryf&ii nastą.pila na skutek 
awarii muf, kabli zasila.ią
cych miasto. Przerwa w do
pływie prądu trwała około 6 
godzin. Pozbawione zostały 
dopływu energii elektrycznej 
nie tylko tramwaje w śród
mieściu, ale . TÓwndeż wiele 
zakładów przemysłowych. Ty 
sią.ce osób spóźniło się do 
pracy. 

(s) 

,,KRÓL DA WID'' powrócił 
z Wrocławia i Poznania 
Dziś i ,jutro koncert w Lodzi 

li W najbliższej przy
szłości PSS projektuje uru
chomienie własnych zakła
dów produkcyjnych. M. in. 
piekarń, masarni, wvtwórni ł 
wód gazowych i innych tak 
jak to było do roku 1951. 

(kas.) 

Odczyt 
!! bm. o godz 17.1~ w sall 

odczytowej Lódzkiego Domu 
Kultury (ul. Traugutta 18), mgr 
Andrzej Marks z Warszawy wy 
głosi odczyt pt.: „Przyszłe kon 
strukcje sztucznych sntelitów". 
Odczyt ten będzie trzecim z 
kolei tematem oma\\'lianvm w 
cyklu pod nazwą: „Podróżej 
mi<;dzyplanetarne''. 

" l.ódt wykonała ju~ plan 
zbiorowy Społecznego Fundu
szu Odbudowy Stolicy i Kraju 
w wysokości 10.400.000 z?. 

~ „Kuku
~-- łeczka" 

w :Xxxnr ciągn.ie11Jiu łódz 
ik!ej gzy lic:zbowej ,.KuklUle
czka", które odbyło się 1 
grudnia wygranych II stop
:nia (4 trafienia) 'było 4 - po 
60.323 zł !każda, III .stopnia 
(3 trafienda) - 717 ipo 462 
zł a IV stoąmP.a (2 tr·afienia) 
16.243. Na każdego grające
go przypada tu po 20 zł. 

„Kukułeczlka" zawiadamia, 
że na,stępne XXXIV oią.gnie-

1 ni-e odbędzie się w diniu 8 
grudniia w Łódzkim Domu 
Kultu1-y pr.zy ul. Traugutta 
nr 18. 

Kilka pytań „Dziennika" 

Odpowiada Jan Dobracki 
charakteryzator m. in. „Znachora" 

r~~~~ ·-== „:: ~:.:.-=: 
niego zmi€in:la się obliaze akitora. Sztuką nait.orniast jest 
tworzenie postaci według wlasine:j koo.oePoOji od.powiadają
cej roli. 

- Doony§lam się, te ta.ka praca naJwdęceJ pa.n.a pa
sjonuje. 

- Tworzenie ']'.>OStacl to moja pasja. W mojej karierze 
zawodowej chara.kt.eryrrowałem akt.orów do 74 fi1mów. Ale 
najwięcej serca wkładałem w te oharaJderyzacje, dz.iękii 
którym pow.starwaly sz.cze.!(ólne typy ludzi. Pamiętam, jaik 
pracowałem nad twarzą ,.Znachora". TJ;E.eba było po.kazać 
zmiany na obliczu człowieka, który prz.echod:2li. róime lro
leje loou i z lekarza staje się znaahorem. 

- A jaka była pan.a pierwsza. pra.ca w filmle? 
- Charak<terywwalem aktc>rów do filmu ,.Mocny ozlo-

wiek". Stworzyłem wt€dy postać wŁaśinlie taicie.go czl.owie
ka o silnym charakiterze. Często trzeba z twarzy pozytyw
nej :m:ohić zgodnie z życzeai!iem saenarzy.sty tw.ai!"z nega
tyWl!lą i odwrotnie. 

- .Takie kolory szminek używa pa.n do cbar.akteeyzacji? 
- To zależy od jakości taśmy, na jakiej nakręcany jest 

film. Inaczej ch.uakteryizuje stlę, gdy fa~ma je.sit mniej 
czuła, inacrej, gdy bard21iej lub moonJO ozuła, a jeszcze 
inaczej do filmu barwnego. Najwtięk&zą sztuką jest wYkO
nać charakteryzację tak, aby 111qe było jej widać. aby da
wała złud·zenie widwwi prawdziwej twarzy. Naituralnie 
nJ€oo in.acz.ej jesrt; wtroy, gdy charakteryzuje się np. aktor
ki n.a kJOkoty, czy aktora na blaz.na. W tej chwili wyko
nuję charakteryz.ację do filmu „Kaloo:?.e swzęścia". Jest 
tam 'między i,nnym1i eoonka z werołego domku w Paryżu. 
Charakit-eryzacja tycll komet musi być wła~ie tak.a, żeby 
widz d01S!lr7...egal tw<Jrze jaskr.a.wo wymalowane. 

- Skąd u pa.na. zcfoln>t>ści do srz.tukl charaktery.7..owamfa? 
- O<l dziecka miakm zdolności malarskie. Chciałem 

kszrt.alcić się w tym kieruinku, ale nic z tych pl.a111ów nie 
wy.szło. Zacząłem wiięo pracować u słynnego fryzjera, pe
rukarza i charaktl?ryzatit>ra teatru lubeJ.skiego, Józ.efa Cze
remurzyńsk:iego. W 1926 roku pojcohałem do Wal'\S.Zla.wy, 
gdzie prnoowałem jednociześnde w 6 teatr.ach, m. m. 
w .Mons.kim Oku ocaz w fi1macl1. • 

- Lub.i pw ba.rruzaej cbar.a~ande w tutne, ~ 
w filmie? 

- To, że jesitem w „Film.ie" je;st chyba najlepsizą od.po
wiedzią, że tutaj praca najhardziej mi odipowii.ada. We
dług I1l!l1ie w fi.l.mle ilstcieje więkis:z.a. różnorodność poot.acl. 

Rozmawiała KAS. 

----------------""-'~~ 4 DZIENNIK ŁODZKI nr 29~ (3437). 
.„-------

Z tej sumy ponad 6 mln. 
zostaje w naszym mieście na 
potrzeby inwestycyjne o cha
rakterze społeczno-kultun.1-
nym. W związku z wykona
niem planu, Miejski Komitet 
SFOSiK dziękuje za naszym 
pośrednictwem całemu społe
czeństwu za ofiarność w świad 
czeniach na ten cel. 

Akcja zbiórkowa trwa na
dal. Bardzo istotne jest to, że 
od przyszłego roku Miejski Ko 
mitet .::iFOSiK będzie finanso
wa? odbudowę pomnika Ta
deusza Kościuszki. Dotych
czas na ten cel zebrano ponad 
1 mln. zł, podczas gdy potrzeba 
ok. 4 mln. zl. Łodzianie świad·· 
cząc więc na Fundusz Odbudowy 
Stolicy i Kraju będą popierali 
jednocześnie odbudowę pomni-I 
ka. Ck.l 

O godzinie · 12.30 elektrow
nia dostarczyła prąd dla 
tramwa,Jów na ul. Piotrkow
skiej, A. Struga I Koperni
ka w stronę Dworca Kali
skiego. Do godziny 14 tram-

Łodzianie • 
1 ••• 

zniszczyli tego lata ok. 3 tys. drzewek 
Nasze miasto nie jest zbyt 

bogate w zieleń. Mi.mo to je
dn:ak, prawie ina !każdej uli
cy mają IDJ•eJSCe wYPa<lki 
:niszczenia drnewek. Np. te
gorociroej jesieriJi, na miej
sce znis·z,czonycll, wysadzono 
na ulicach łódzkich -blisko 3 
tys. drzewek. co łącznie z :ro 
boci7„ną kosztowało o.koło 130 
tys. zł. Były to nie tylko 
drzewka znis:z·c7.lone przyipad 
ikowo (nii:•. prz.ez samochodv 

- m. in. 7 sztuk na ul. Pio
ti:ik<>WlSkie•i); większa dc<h 
flość padta ofiarą chuliiga
nów, pijaków, lub dzieci. 
Na Alei 1 Maja natomiast 
1i.nis·zcze:nia 44 kasztanowców 
dokonały„. kozy! 

Nie mamy też zbytndego 
szacunku do ławe'k w par
kac:h. Tego xoku na remont. 
i lkom,e·rwację tych ław~k na I 
sze miasto wydało 325 tys. 
złotych. (g) 

Zespół Filharmonii Łódzkiej Spychalski. Teksty mówione 
powrócił wczoraj ,z występów recytują: Halina Buczacka i 
we Wrocławiu i Poznaniu, Andrzej Szalawski. (w) 
gdzie dał po jednym koncer- -----
cie „Króla Dawida" Honegge
ra. Występy solistów chóru i 
orkiestry pod dyrekcją Henry
ka Czyża, cieszyły się ogrom
nym powodzeniem zarówno we 
Wrocławiu jale i Poznaniu, 
gdzie występ odbył się w ra
mach imprez konkursu im. Wie 
niawskiego. 

Po powrocie do Lodzi, z~
.spól Filharmonii da jeszcze 
dwa koncerty w Filharmonii: 
dziś, 7 bm. i jutro, obydwa n 
godz. 19.30. „Króla Dawida" 
wykonają: orkiestra FŁ pod 
dyrekcją Henryka Czyża, chór 
ł soliści: Stefania Woytowicz. 
Irena Winiarska, Romuald 

Otwarcie wvstawy 
8 bm. ó godz. 12 w Ośrod:m 

Propagandy Sztuki w Parku 
Sienkiewicza w Lodzi odbędzie 
się otwarcie WystawY Sztuki 
Religijnej Artystów Pla:itv
ków Okręgu Łódzkiego ZPAP. 
Wystawa otwarta będzie co
dziennie (z wyjątkiem ponie
r!ziałkówl od godz. 10 do 13 i 
od 15 do 18, a w niedzielę od 
godz. 10-18. 

D'inda 
B ez przesady można posta• 

wić tezę, iż naprawdę je
ste~my ludźmi bardzo skrupu
latnymi. Dbamy o każdy dro
biazg, naszej uwadze nie 1_1jdzie 
żaden, choćby najmme3sz_~ 
szczegól, albowiem wiemy, iz 
z rzeczy malych skladają się 
rzeczy wiellcie. Za przy~lad 
niechaj posluźy poniższa histo 
ryjka, mająca ok. 85 proc. cecl' 
zdarzenia autentycznego. 

·~~~~~~~~~~~~~~~-

W pewni1m gmachu znajdo• 
wała się stara, poczciwa wiTL· 
da, która od wielu już lat ku-r
sowala codziennie, od rana do 
zmroku, między parterem a 
czwartym piętrem. Winda ta 
byla już w dość podeszłym wie 
ku, toteż od czasu do czasu do 
legalo jej to lub owo. Konser
watorzy - ludzie bardzo doce
niający ideę motoryza~ji na
szego kraju - postawili so
bie ambitny cel: jak najdlużeJ 
utrzymać ową windę przy ży
ciu. Regularnie więc co ty• 
dzień przychodzili do gmachu, 
by w ciągu kilku godzin spraw 
dzać dolcladnie wszystkie szcze 
gólikt, z jakich się winda skla• 

14 i 15.XII 
w Łodzi zjazd młodych włókniarzy 
Dobiegają końca przy.goto

wania do krajowej narady 
młodych włókniarzy, która od 
będz.ie się w Lodzi w dniach 
14 i 15 gru•lnia. W narad.zie 
udział wezmą delegaei z 55 za
kladów pracy przemysłu lek
kiego z całego kraju. 
Będzie to narada o charak

terze rnlodzieżowego zlotu, na 
którym omówione Z01Staną 
w.s·zy&tkie problemy dotyczące 
życia i pracy mlodycih ludzi z 
przedsiębiorstw przemysło
wych. Problemów . tyoh jest 
niemało, zarówno z dziedziny 
wychowania, np. waru11kl kul
turalnego rozwoju młodzieży, 
jak i czyst.o produkcyjnych -
a więo szkolenie zawodowe, 
możliwości awansu młodzieży 
w zawodzie, stosunek do pra
cy, walka o postęp techniczny 
itp. ' 
Najważniejsze prace przygo

towawcze do krajowej narady 
już s:ię zakończyły. W 22 za
kladaoh pracy przeprowadzono 
zebrania młodej załogi, na któ 
ryoh omówiono postulaty mło
dzieży i wybrano delegatów. Z 
inicjatywy Komitetu Lód7.k~e
go '.OMS, który wraz z MPL 
jest organizatorem zjarou, od
była się też rejonowa narada 
w.szystkich delegatów z Lodzi. 

W niektórych ząkłada9h P.ra •. 

cy młodzie:!: przyigotowuje się 
do zorganirowanfa ruchu 
ws·pólzawodnictwa pra.cy. W 
Poludniowo - Lódzkich Zakła
daah Przemysłu Jedwab. myśli 
się o utworzeniu młodzieżo
wych trójek tkackich. w ZPP 
im. Zubrzyckiego, ZPB im, 
Marchlewskiego i Armii Ludo
wej oraz w ZPW im. Gwardii 
Ludowej, grupy ZMS-owskie 
mają zamiar nawiązać do 
wspólzawodnictwa międzyza
kładowego. Opracowuje się 
plan zajęć dla kunsów szkole
nia zawodowego. 

Zarząd Klubu Związków 
Twórczyoh zawiadamia czlon
ków SDP, Związku Pia.styków, 
ZASiP, Sto0<wairizystreniia Foto
grafików i Stowanyszenia m
storyków Sztuki, że w nie
dzielę 8 bm. o gc<dz. 11 ra.no 
odlbędzie się w l<Jlkalu Klubu 
P11ZY AJ. Ko5ciuszki 33-35 za
bawa dla. dzieci w wieku od 
lat 3 do 10. Będzie to pierwS?.a 
tego :rodzaju imp,reza ~ dzie
ci. W planie jest organizowa
nie eonied!LieJnyoh zabaw, a 
twe 11tworzen:ie kącików zam 

Grudniowy zjazd młodych 
włókniarzy zbiega się z 12 rocz 
nicą młodzieżowego wy.ścigu 
pracy, zainicjowanego w łódz 
kiej fabryce - dzisiejszych 
ZPB im. A. Mickiewicza. W 
związku z tym wysłano 7.apro 
szenia do ówczesn~h organi
zatorów młodzieżowe,go w.s,pól
zawodnictwa pracy w przemyś 
le włókienniczym - Haliny 
Liphiskicj, Bolesława Koper
skiego, Genowefy Ossendow
skiej. Jana. Stępnia, Władysła
wa Klejsty i PQ7'0Stałyeh. 

(wy) 

tere.wwań w raimach mają-0e
go po•WS'tać !Clubu Dziecięcego. 

W progra.mle p;ierwmej nie
dzielnej zabawy przewiduje 
się wyświetlanie filmu, loterię 
fantową i ~nrne atrakcje, nie 
wyłl\C'Za.ja,c słodlkiego drugiego 
śniadania. Wsięp 5 rd. 

• • • 
8 bm. o godz. 11 (ul. Wól-

czańska 225) odbędzie się ogól
ne zebranie uprawnionych te
chników 1 techników dent#'
&tr.czny_c~ · -

dala. A wiec: 
U Czy dobrze wszystlco kan 

taktuje? 
Iii Czy aby coś się gdzie§ o 

coś nie ociera 7 
Ei'! Czy szyny, po lctórych 

chodzi winda, są odpowiednio 
pr~Psmarowane? 
li Czy korbka ma należyty 

luz? 
Ila Czy nte ga§nie ~wiatlo? 
la Czy sygnał nie bucz:u 

zbyt ostro? 
ił Czy windziarz czasem 

nie wygrał w totlca? 
1J Czy jego córlca wyszla 

już za mąż, a jeśli nie - to 
gdzie mieszka? 
Il Czy tą windą jeźdża cza 

sem jakieś możliw2 „bablti"? 
Tak było co t11dzień. A-" 

wreszcie, pewnego razu pękła 
nadwątlona lina i winda w c;.a 
gu niecałej sekundy zrobi.la 
kurs między trzecim pięt7em a 
parterem. W t11rn samym cza
sie dusza windziarza zrobila 
kurs o wiele dluższ11 i w lcierun 
leu zupelnie pr.zeciwnym. 

Tak to, dzięlci skrupulatno§
ci i sumienności można do#t! 
do wyników wielkich i chwo• 
Zebnych~ GAL. 



WAŻNE TELEFONY ' Uwaga! Repertuar spo-
Pogot. Milicyjne 253-33r#\"j)~~ • a?O•(ft'-''17 rządzono na pod.stawie 
Po~t. ~tunkowe 254-44 &"n . :z.11~. ft.I IJ .... 0 komunikatu Okręgowe 
Straz Poza.ma 8 -=::..111 -··· . go Zarządu Kin 
Kom. Miejska MO 292-22 PALMIARNIA (Park Zró 
Mie.i~i Ośr. Infor. 359-15 /jf f) z E A MAJA (Killi'lsk.iego 178) dLis.ka) czynna godz. 
Pryw. Pomoc Lek. 333-33 ,.. „Kapelu.sz pa.na. Ana.- 10-18 

---. MUZEUM ARCHEOLO- to.Ja·' dozw. od lat 16. ZOO - czynne g. 9-16 
,.,..,,._,..,~ GICZNE I ETNOGRA g. 15.30. 17.30, 19.30 
„l: "'s:d"'W'"Y ~· FICZNE (Plac Wolno- RVMA (Rzgow?ka 84) 

OPERA LODZKA ści nr 14) czynn g Film dok. ~· 22 „OLter 
, . <w 10-'-16 . . e . dz1es!y pierwszy" - Dyz· ury aptek 

gmachu Teatru im. MUZEUM SZTUKI (Wn; dozw od lat 16. g, 16, 
Jaracza, ul. Jaracza 27) ckmvskiego 36) czynne .18· ~? 
g. 2.2.3-0 „Pa.rada Pai·- 9-15 SOJUSZ (Nowe Złotno) Piotrkowska 193, Ar-
nella." „Gorzki ryż" dozw. od mii Czerwonej 53, Zgier 

NOWY ew· k · - lat 18. g. 17, 19 &ka 63 Plac Wolności 2 
ięc ow.ski~go IQ.li -.. S'l'Ul.>10 (Bystrzycka 7-!ll Nowotk.· 91 R k' 

15) ,g; • .,15 „Teatr KJru:y • .._, 1\1.,.,, • „Urlop w Wenecji" 51. Gda~i.S:ka 2.3 zgows a 
Gazu! . g. 19 „Kram z dozw od J.at 14 g 17 
picse1~kami" e ' .l,TYK (Narutowiw,a 19 • ' ' . ' A~ Al. Kc~ciuszld 48 

JARACZA ~Jaracza 2~l 20) Fjlm dok. g. 13 STYLOWY (Kilińskiego pelm stale dyzury nocnr 
g. 15 „Emilia Galottl „Zelazna. maska.'• -112:l) „Noc sy!westro-
iz, 19.4~ „Przygoda flo dozw. od lat 12. '{. 16. wa" dozw. od lat 7. g. DYŻURY SZPITALI 
re~cka. (przed.st. zar11 18. 20 15,30. 18. 20 • 
kmęt<i) r DWORCOWE (Dworzec SWIT (Bałucki Rynek) Po~ożme~wo: Szpital 

POW~ZECHNY <qbr. Kalis:,il „Węgierski rej „Spotkania" dozw. od Klm1~,Y im. Curie-Sklo 
Stal~ngradu 2ll f!: )'"'.~ ze!'Wa!" (Kih.1 ny), .. Mi lat 18. g. 16. 18. 20. dowsir:e.]. L!l· Curie-;8kl<? 
„Krolewna„ Sruezka I.ton w worku" g. 8, 9. Film dok. g. 15 dows.Jue1 to - Choiny 1 

g, 19 „Cyd 10, 11. 12. 13, 1·1, 15. TATRY (Sienkiewlcza 40) Ruda. Szpital im. dr H. 
MLOD~GO 'WIDZA <Mo 16, 17, 18, 19, 20, 21, 22 Film dok. I(. 22 „Lu- Wolf, ul. ~giewnicka 

niu0.?„t1 4a) g. 19 „Dwa GDYNlA (TUWlma m ~) dzlp i kapra.Je" dozw 34-:IB - Widzew. Staro 
łeatry" ProJZram dla naimlod~ od lat IR. g, 16, 18. 20 mie,i&ka, Sródmieście, 

E,.<il'l'ltAl)i\ SATYRYCZ- szych: „Przuody rv- WISLA (Tuwima n: 1) Szpital im. dr H: Jorda
NA (Traugutta nr„ 1.) cel'7.a. Szaławiły". „Dvl Film dok. g. 9 1 2.2 na, ul. Przyrod1_11.cza .7-9 
g. 19.15 „Ich gł.owy Sowizdrzał na. dworze „G<».'7.ki ryż" dozw. od - Bałuty, Szpital im. 

OPERF.TKA (Piotrkovv- burirublego", „Zlot.a. lat 18. g. 10. 12., 14, 16 M~d~rowicz.a, ul. Kr:ue-
ska 243) ,!!;, 19.15 „Bal piłka" g, 16_ 17_ Film 18, 20 m'"'''.'!'-Clrn. 5 - Po~esie. 
w S:tvn:v ~ . dok. g. 9 „Godzilla.'', WOLNOSC (Przybysz.ew Clrnrurgia: I, KJ:1m.ka 

„PINOKIO (K~n.1k<! dozw. od lat 16, g, IO, &kiego 16) film dok. g, Ch1rnrg„ ul. W1,~u1ry 19 
I~) '";, 17 „Zołruerz 1 !'>. 14. rn. 20 9 i 22 „żelazna ma- Inte,rna: S~,patal dr 
Bieda Mf ODA GWARDIA (Zie ska" dozw. od lat 12. So·nenberga, Piemny 30 

„ARLEKIN" (Wólc.2ai'1- l~NI 2) Film dok. g, 9 g. 10. 12. 14, 16, 18, 20 . Lar:vngoloj!'ia:. Szpital 
~·ka 5,l, g. 17 „Jaś I 22. „KO<'hanek la.dy WLOKNIARZ (Próchm- im. .ff· ~arhckiego, uL 
Szpak , Chatterley" dozw. od ka 161 Film dok. g, 9 KoOCJP;&kiego 22._ . 

TF.ATR ZIEMI LODZ- lat 18, g, JO. 12, 14, 15. i 22 „Prz:virody Pata. i Okuhs.t;v~a.: Szpital 1m. 
KIEJ (sala Budowla- 18 20 Patachona" dozw od N. Bad1ck1ego, ul. Kop-
nych. Piotrkow~~;i- 232) MUŻA (Pabianicka 173) lat 7, g, JO. 12, 14: 16, cińskiego 22 
g, 19.30 „Grzech „No<' sylwestrowa" - 18. 20 

KONCERTY 
0"7.W. Ód lat 7 f!. IR. ZACHĘTA (Zgier.ska 26) Dl'ZURY PORADNI 
(18 .seans zamkndęty), „żela.zna maska" -
20 <'i<>z•v. od l~t 1:~· E( •• LO. Pomocy Jekarskfe.f dla 

FILHARMONIA (Naru- PIONIER (Francis.z.kań- 12. 14. „M1łośc kobie- dorosłych udzielaia od 
towic7a 20) g, 19.30 ska 3ll Film dok. !il- ty" doz.w. od lat 18, g, A"odz. 19 do 22 ooradnie: 
Powtórzenie Ps~lmu 22 „Chleb, miłość l fan 16, 18, 20 Piotrkow.s.ka 10?. - dla 
s.-mfonicznego w 3 c17.ę taz.ia" dozw. od lat 15 PR~EDWIOSNJE ('J.e- d7.ielniey Sródmieści<". 
ścfaoh Artura Hon-e·1<- ~. 11; 18. 2n roms.kiego 76) „Moja Piotrkowska 67 - dla 
gera „Król Dawid". POJ,ONJA (Piotrkow&ka córka" g. 15.30, i 17.3il. dzielnjcv 'Polesie. La-
orkiestra i chór Filhar 671 Film dok. e:. 9.3<l. g. 19.30 „Mia.Iem 1 có- giewnicka 36 - dla dzl-"l 
mnni;. dvry~ent Hen- 12.15 „Indiański wo- rek" i . w:vstevy arty- nicy Balutv. Piotrkows:w 
rvk Czvż. ~.olowe par- .iownik" dozw. od lnt stów - p!'7..edsprzedaż 21l9 - dla· dzielnicv Ru-
1'"' wokalne Stefa„;a 12. e:. 10.15. 13. 15. 17 biletów na występy od da. Lecznicza 5 ;__ dla 
Woytowicz, Irena Wi- '!l. 21 godz. 15 dzielnicv Chojny, Zu"tl 
niarska. R-0muald S~y POKOJ (Kazimierza fi) G An,.,JT70-11JOWY KLUB Pacanowskiej 13 ..... dfa 
<:-hal,•ki, rolowe nartie Film dok. g. 21.30 OFICERSKI (Tuwima clzi„lnicv Staromiejskili'i. 
słowne Halina Buciza- „Wakae.ie svcvlij!<kiP" 34\ .!!. 17.30 i 19.30 a dla miec;zkańców LW7 
olm i Andrzej Szalaw- dozw. od lat 18, g. „Wierny mr,ź" doz.w. <;toki Pr7v ul. Zboc'Ze 
ski. 15.30. 17.30. 19.30 od lat 16 18a w godz. od 19 do 21 

-------------------~-------~----~---.......... ~,~---------------------
ID PRACOWNICY POSZUKIWANI Ili 
INŻYNIERA - chemika z wieloletnim sta
żem t·racy na sfanowisko kierownicze oraz 
inżyniera lub technika-mechanika z dlugole
tni.ą pra.kt)"ką zatrudni natvcł)rniasl Spół
dzielnia Pracy Chemików „Argon" Łó 'ź, ul. 
Wysoka nr 22. Zgłosze111fa osobiste przyjmuje 
zarząd spółdzielni codziennie w godz!nach 
od 7.30 do 11. 6433-K 

INŻYNIERA budowl:anego z pra'ktyiką co naj
mniej 3-letnią i znajomośdą zagadnień SJPÓ~
dzięlezyc'h na sta111owisiko Merow·;iika techni
cznego zatrudni od za·raz Spółdzielnia Pl'a~y 

Beton" w Łodzi, ul. Piotrkowska. nr 201. 
WaJ·unki do omówienia u kierowni·ka S;l'.·Ól
dzieLni. 64s7-K 

TECHNIKOW budowlanych za,trud>ni i;·atych
miast Miejski Zarząd -Budynków Mieszkał 
nych Łódź - Ruda. Zgłcszenia Pa'!'kowa 2-4. 
II piębro, pokój 21. 6482-K 

WYKWALIFIKOV\<~NĄ lącz~raę 1;1a ~red.ni 
pod11i.ał natyc'hmi,ast zAt.rudlni Spółdz1elm'.1' 
Pracy „Swit" Łódź, ul. Zakątna 4_0. Zglos~ema 

za,...,"d'2lie spółdzielni. Praca Jednozm1ano-
w „...., 6480-K 
wa. 
PALACZA do centralnego ogrzew. na ko.tły 
nis.kor:rężne przyjmą od z;aTa·z Zachodmo
Łódzkie Zakłady Remontu Maszyn ~my
słu Włókienniczego Łódź, ul. Wólczanska 
nr. 19. 6481-K 

PR ZETARG 

PRZETARG 
Rudzka Wyk-011czalnia Przemysłu 

Bawełnianego w Łodzi 
ul. 3 Maja 64-66, tel. 399-14 wewn. 32 

OGŁASZA PRZETARG NIEOGRANICZONY 

na v.ryeliminowany z eksi;:-loatacji samochód 
osobowy „Citroen BL 11". 

Prwtarg odbędzie się w zakładzie Rud2kiej 
Wykończalni przy ul. 3 Maja 64-66 w dniu 20 
grudnia 1957 roku punktualnie o godz .. 10 w 
cenie wywoławczej zl 21.000. - Samochód 
jest do obej1rzenia w zakładzie Rud~k-ie.i Wy
.kończalni w czasie od dnia 9 gru<l!l1•ia do dnia 
18 grudnia br. w godz. od 9 do 12. 

Do prz,etar.gu mogą stawać spóldzielnie, 
organizacje społeczne, osoby fizyczne i przed
s·! ·ębi·etrstwa nieus>90łecznione pod warunkięm 
dołaczeni.a do oferty: 

a)· wadium w wysokości 2.500 zł, 
b) dokumentów wymaganych .z.godnie z M-0.

n!torem Polskim n.r 56 z dnia 20 li!)Ca 
1957 roku po-zycja 353 § 9, r,kt. 2/1-2-3. 

Oferty należy s:kładiać w sekretariacie dy
·rektora za,kładu do dnia ,17 grudni.a 1957 r. 

Zarz~d Stowarzyszenia Przyjaci6ł 
Ognisk Artystycznych w Łodzi 

na podstawie § 17 St.aitutu SPOA; zwoluje ina 
dzień 1.1 stycznia 19ii8 roku, o godzi.nie 17 w 
pierwszym terminie 1 o godzinie 17.3() w dru
gim ter-m!in!e Nadzwyczajne Ogólne Zebramle 
Czlonl:ów Stowa,rzyszeńia Przyjaciól Ognisk 
Artystycznych. Zebr.a111ie odbędzie się w . lo
kalu świetllcy Narodowego Banku Polskiego 

Państwowa Komunikacja Samochodowa w Lodzi, Al. Kościuszki 47, III piętro z na-
s d · w Łodzi •t~pujncym porządkiem clz1ennym: 

Ekspozytura Towarowo- pe ycyJna ' ~i'. 'zagajenie, 2. P?wolanie pruwodnlczą-
ul. Gibalskiego 2-4 róg lnfla.nckicj cego i Prezydium ogolnego Zebra111la, 3. Od-

OGLASZA PRZETARG czytanie p.rotoJrnlu z poprzedniego z_ebranla,-

dla t b mbula 4 sprawozda111ie zarzącm z dzlałaLnoscl &to-
na przystosowanie sali po rze a . - ,~a-rz:iszenia za czas od dnia 1. X. 5~ r. do 
torium lekarskiego. Roboty w zakresie bu- chwlli obecnej, 5 spraw~zdante komisji re-
dowl.anym, wodno-kanalizacyjnym, central- wizyjnej, 6, Sprawo7.dame komisji statuto

wej 'i uchwalenie zmian w &tatuc1e, 7. WY_: 
nego ogrzewani.a i elekfa·ycz;ie. . borY nowych władz_: ~). zarządu, bl ko;rilsJi 

Termin wy;konanfa robót u'lta1a si1ę ~a rewizyjnej. uzasadme.me. W?bec 11lezwo.anla 
dzień 31 grudnia 1957 roku. O_ferty nalezy zwyczajnego ogolnego zeb1ama w llstopa-

składac. w sek~J· 1• ad'mi'ru'stra(:yJn_ o-goopodar- dz.ie roku J95G oraz w_ !istorpad.zie roku 19~7, 
·~ zarząd :na tądarr: ie . ".Zęsc1 ,. czlo,nków stowarzy-

czej w terminie do dnia 12 grudll'11a 1957 rok~ szenia postanowi!, Jak w,zeJ. 

do godz. 10, gdzie również mcż;ia uzyskac !!.---·-----------------

Z okazji 50-lecia działalności 

Powszechnej Spółdzielni Spożywców w Łodzi 
Woj,ewód'Z'kie Prz.edsiębiors·two Hurtu 
Sipożyw:ezego Hurtownia nr 1 w Łodzi, ul. 
Naftowa 3 składa JUBILATOM serdeczne 
GRATULACJE i ŻYCZENIA dalsrego roz
woju kh przedsiębiorstwa na niwie han
dlowej i społecznej. 

DYREKCJA. 

SZATNIĘ WYDZIERfAWIĄ 
Łódzkie Zakłady Gastronomiczne 

Kawiarnie 

w Łodzi, ul. Piotrkowska 24 

I 

I 

Z powodu zgonu nieodżałowanej 
mięci kierownika wydziału Urzędu 
lefonów Miejscowych 

S. t P. 

Czesława Gomułki 

Te-pa-1 

wyrazy współczucia żonie i najbliższej 
rodzinie składają tą drogą 

KOLEŻANKI I IWLEDZY z URZĘDU 
TELEFONÓW MrnJSCOWYCH. 

Koled·re Tademnowt Plewc-.i:yńskie„ 

mu przewodniczącemu R!>.dy Zakłado
wej przy Z.P.P. im. płk. W. Jurczaka, 
z powodu zgonu Jego 

MATKI 
wyrazy współczucia składają: 

RADA ZAI\:LADOWA, DYREKCJA, 
PODSTAWOWA ORGANIZACJA 

PARTYJNA, RADA ROBOTNICZA 
oraz KOLEŻANKI i KOLEDZY. 

Oferty zalaikowane należy składać w se
kTetariacie dyrekcji do dnia 10 grudnia 

1957 rnku. Bliższy:eh informacjd udz,iela l 
dział Ptrodu_kcyjno-Handlowy. Dyrek:eja za- j 

strzega sobie prawo wyboru ofsrenta. i••••-•t•--!1111----------•-"= 
__ K_UPN_o __.I I 

WOZEK _,,, · . .._~i-· POTRZEBNA go:.poS1ia. cre=: g!ęu;-'·'L Fra.nc(szkańska blok 119' 
kupię. Wólczanska .'o!J, II kl. s~hodowa m. 6 
m. 6 201~7 g . .. . „ ----·------

.,FRYZJER mę.„1kii potrze . 1 bny. Łódź. ul. Limanow-SPRZEDAZ , &kiego 84. E. Raezyńs.kli 

łllm ........................ „ .... „„. 
Dnia 4 grudnia 1957 rolm po krót

kich I cięźkich cierpieniach zmarł nle
ndżalowany nasz kolega 

S. t P. 

Zygmunt Jenszak 
działacz i sędzia b{)kserski 

W Zmarłym tracimy niestrudzonego 
działacza sportu bokserskie-go. 

Cześć Jego pamięci! 
ŁODZKI OKRĘGOWY ZWIĄZEK 

BOKSERSKI. I 
DOCHODZĄCA pomoc 

'----------' dom?wa p<Jirzebna. Refe 
SAMOCHÓD owbowy• rein.o.ie kornec:zne. Tel. 
„F-Ol!'d." tanio . sp.r.ziedam, 1202-35 godz._ l 3-i9 ---- Wzywamy 'Ais::::ysiukim aktywistów 
PóLn.ocna 21, Wdowiak FRYZJER damski lub 

MAS
Z · - ~- ·- fryzjerka potneooi. Obr.

1 

bokserskich do wz,ięcia udziału w po-
'YNĘ . ·gal:nnetowąi Si)alinl!radu 75, Troja- g·rzebie, który cd.będzie się w sobotę 

darn.~·itą „Si.ngex-Stman-1 nowski 2026B g dnia 7 grud1nfa br. o godz. 15 z kapli-
oo" sprzedam, ul. O.br. ---- . - -
Stalingradu 3. m. 40 (P'->: FRYZJER mę.<;k1 oo- 1 cy cmentarza rzym.-ka-t. przy ul. Ogro-
pr-zeczn.a oficyn<i) I trz.ebny na stale („Gwa-1 dowej. 

rancja") Obywaklska •••-•••••••m•mai•llll•••-mi 
SAKSOFON alt sprze- blok' 2 · 2035D g 

~am. Piot.t'kowsika 168~G , POMOC-dornmva naj- •1-11!11-m:Sll-----------•----
godz. 16-20._Cy_mer_c:n~ chętniej doc-hodząca po- W dniu 6 grudnia 1957 r. zma.rl na-
PIANINO klrzyżowe fir- tt·zebna. Gcbńska 76. m. 
my „Hof:llman-Czerny" 14_ tel. 26o-B7. Pamkie- gie przeżywszy lat 52 nasz na.jukochań-
.sitan idea,Jny pilnie sprze wjcz 20249 g szy mąz, ojciec i brat 

~~~;;:-:~·-Zk;~Ę~ I NAUKA J Kazimi~r~P. Brycht 
siprz.ed.am. Bednarska ;~ MATEMATYKI, fi2.y;;:i, maszynista. PKP 
m. 2 20102 g rosy.is.kiego ud2'ieLam in-
TELWNizóR.-;:-znamG:" dywidualnie. Chętnie za Pogrzeb odbędzie się w dniu 8 gru-
rad.io „Mińsk" z adapt<'- obiady. Oferty Biuro 0 _ dnia br. o godz. 14 z domu żałoby pr'zy 
rem, akordeon „Welt.mel gl<JSz.eń, Piotrkows·ka 96 ul. Sosnowej 17 na cmentarz Za.new, 
ster" 12<l b.a.<>ów s;:n·ze- po.cl „20229" 20229 g o czym zawiadamiają stroskani I 
dam. Tel. 218-41 ZAWOD--sekretarki-ma-
MASZYNĘ do ·-·mieleńi~'l szynistki zdobędziesz na ZONA, SYN, BRAT, SIOSTRY 
ko~ci. ła11cn,s,zek do piły Kursach Stowarzyszenia 1 RODZINA 
polskiej elektryczne.i (l.a;.' Stenogra!ów Ma.szym-
taraznej) &P'!7..edam. ·- st.ak. Zdolnych ab.solwe.-1 ill•••1•••ila•••••••••••m 
Zgierz. Łęczycka 8 sklep tów kierujemy do pra- !f!/ł-•••••••••111111--•••••••1. 
żela.zny 20185 g cy. Zniżki kolejowe. Za-
RADłO-ielewtiOr novjy pisy Pl. Zwycięstwa 2, 
sprzedam. Obywatelska tel. 278-16. Piotrkowslta 
bl. fi I klatik.a. sichoclowa B3, tel. 306-46 
m. 2 _______ 2012Q__g KLUB-:-Mot0irowy LPZ 
TELEWIZOR „Rubens" w Łodzi Al. Kościuszld 
sprZ"...<lam. Tel. 5-2-1-25 ·- 6B przyjmuje zapisy r.a 
Dru.ka:rsk3 bl. 441, m. 15 amatorskie kursy .s.amo
.SAMOCHOD-maloJi.tra- chodowe i motocyklowe 
±owy marki P. 4. spne- w godz. od ~-;-15. Uwa
dam. l,,ódź. Rzgiow.s:ka g~: polJ;'>rOWL 1 czł~nko-
163 (w2rs.ztat ślu.sar&ki) WJ~ LPZ korzysta1ą ze 
MASZYNYm-ereż.farkęl zmzki 621D 
i ok-retkę sprzedam. - !(URSY ha!tu. maszy-
W·iadomość Lódź, ul. nowego or~z J:troiu i s:c; 
Przedwlnfa.n'11 103. m. 5 c1a orgamzu.ie TKWP. 

o - -·--:- 7...apisy sekretariat szko-
BUD WLANE. materiia~ ly Wróblewskiego 15 1.10 
ly, maty .sdom1ane, trre1 kój ?JO · t II ~_, 
nowe, plyty giµsowe, 'PU 

0 
• ~ · pię ro • P."~7.. 

W dniu 6 grudnia 1957 r. zmarła po 
długich i cif)żkich cierpieniach prze
żywszy lat 62 nasza najukochańsza 
żona, matka i babcia 

ś. t P. 

Stanisława Płonka 
z Kwiatosińskicb 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok 
nastą.pi z kaplicy Starega Cmentarza 
katolickiego przy ul. Ogrodowej o go
dzinie 14. O smutnym tym obrzędzie 
zawiadamiają pogrą.żen& w głębokim 
smutku 

MĄŻ, DZIECI i RODZINA. 
stakii. <iuprema 3-5, wap d B-17 _____ 624:l_!I: 
no suohe la1'owan.e. oe- KURSY kroju i szycia ill:••-=••-=•-------••Cllll•-•m 
glę. bale.' belki rozbiór- .org.a_nizuie Ośrodek 'ZDH 
k·O<We, ż·erdzie, okocki, f,ó<lz. Rzgow~a 24 (w Dr REICHER ispecjali- ---------
drzewo opałoiwe. tro-c.iny JJ?<iw.órzt1>· .za1:>is~ w_ po sta weneryczne, skó"me, I Z(lUBY I 
i jnne poleca ekł.ad ma- n~edz1alk1. srody l PJąt- płdowe (zaburzenia) - a 
t.e.r:.1łów budow1a>nych i ki w g0>9z. 8--!2,_16-20 8-9, 16-19, Piotrkow-
opalowvch Lódź-Jul<ia- KURSY przygo-towująoe ska_14 _____ 19793 g KI---------J 
nów. ul. J~-6~ do egzam1nu ~ladni- Dr WOYNO specjalista 8 ~~ 4 Anna, , Ló<lź, 
LODOWKĘ duża „Ziis cze~o w zawodz.ie ele'.<- skórne. weneryczne, za- zwole i 4 Z'{Ubila 2Je
Mo.sikwa" i wirówkę - 1romstqJat?rskim, elei;:-, burzenia płciowe NOiVOt d · n e 961371 · wyd, 
0 d •- „ L d trom-echamcznym or;iz 1 . 7 f · ~ ma 27.12. 56r. przez Wy 
~·orz.e am. i-um11 u o- k ,__ śl . b d 1 c1 . ront 11-13. 17-19 dział Fi·na"<ow Ł ·a·: 
" · ?3-16 tel 263 59 unsy tue en u owa- -- ---- · •= y o z-

' ei. · -'- -'------- nych' i maszynowych - , PIĘC TROJEK tel. :!3:!-33 Śródmieście 20134 
PIA."llilNO ba·rdro t?mo organizuje Ośrodek Szko Prywatny Punkt We- TECZ -.--- -· -
s.-:•n?d11m. Zerom"'11,~·ego lenia ZDR Lódź Kiliń- zwań Lekarzy SpecJali- ·1 KĘ-aktowke zosla-
9 m 4? 20282 g 1 · 109 • z " ó · · wi.am w taksówce w · · - ______ 1 s„c1ego . ap:isy w st w załatw:ia wizyty do d.niu 512 Prooze t 
TEL_EWIZOR nowy pr;;.> 11'-0dz. 17:=-19 __ 6450_k mowe calą dobę za w~a~-O<lz . 0 lwMro 
stro1ony z am.tena zPwnP KURSY h d · 8 emem ,a, 
t~ -. , d· 'J '· <l : . E·amoc o owe Dr SOKOJ, specjaliGta Ja . m. 3a, Oksze-wska 
rzna ~orze a•m. 'I'Z" n1 <imat-0rs.k1<" 1 za.wodow.a h ób · · · 

cza 9-33 ·-· ____ 2Jl297_g kat. n :i. III TKWP. za: ~ilorUl ~~b.;w~h powro W DNIU 1.12. 1957 r, 
CEGU<: prasówkę gat. I 1:>isv Tuw1ima 15. godz. D.z'w- -0·~-P- ·c --Z- zaginął piesek malv cizar 
cen.a 950 zt 1.00() szt. o-· 8-15 6474 k " ,„ IĘ RA Y ny POdpalany. Od.pro.wa 
r<>c oament „25~" (typ ( PIĘC (t.el. 555-55) Na~Ja dzić za wym~gro::lz.eniem 
„Portla.nd") otrzymasz w LEKARSKIE P?moo Le~rzy przysle Lód.ź, Tuszyń&ka 5. ro 2 
~adanyc.h ilościa<:-h od C1 natychn:uast. do do- · 

ul. NarntO'IVlicza 2t. Flr- • - c.iali.stę. Czynna cała do- o_oz·u __ E --
ma dootarc.za materi,aly Dr NrrECKI specjali- bę 19924 g Il r. 

szczegółowe informacje wraz :ze slepym ko-
szta.rysem. . . 

Do przetwgu przystąipić mogą przsdts1ęb1or-
stwa pańs1bwowe, S[Jółdzielcze oraz fir_my 
prywatne. Zastl'z,ega się jed'l'llO•cześnie p['a':"o 
wybo·ru wykonawcy bez bliżs·zego uzasadme-

f-mv Med.ia:tor w Lodz.i. ~u. odpoW!edmego spe- I • J 
wylacznie prywatn:ai t>t'O sta skórne, weneryczn~. Dr SIENKO specjalista "'-----

Ili 
duką,ii 20302 !l moczopłciowe 16-18. N .. , a skórne, weneryczne, wlo W CIĄGU nocy wYko-

ł)I OGtoszENIA DROBNE 
wi·ot 32 20015 g sów godz. 16-18 Kiliń- m,iję reperację protez, 

I ~ 
DrMARKIEWICŻs~- ski~o _132 ___ 1!!04_!._G gabinet dentystyczny ~ 

UL--:~;_ _________ MI LOKALE cJalista chorób s.kór- Dr SWIDE&<;;KA-L<ini- Zielona_l4 __ 20324_g 

nia. 6472-K 

PLANIMETRY I ARYTMOMETRY 
nieuszkodzone 

zak uni pilnie . 
Ministerstwo Rolnictwa - Departament 

. Urządzeń Rolnych 

I 
Warszawa, ul. Wspólna 30, pok. 1'74 

SPRZĘT WRAZ Z WYCENĄ 
przysięgłego rzeczoznawcy, ofsrlą i rachun
kiem należy składać w terminie do dnia 
20 grudnia br. 6446-K 

ZAKOtPANE: wiUę w nych, .wenerycz.tl:ych, mol eka skórne. włosów. ko- KOZUCHY, fut.ra czyści 

I 
ogiro-dzie 14~p.okojO<Wą w PO\KOJU -

1 
h tn' '. czoplc1ow:vcll. P1otrkow- 1;metylG! lekar,~ka. Piotr j odświeża punkt uslu-

GHOMOSGI 
~".' ·~" ~ """~. przy staMZieJ µaau lub lJJl 

. I bard··~ d~'"rym .~ta·n;„ i .na.c ,ę. :e1 ska 109-6 2-0098 g koW\S.ka 224, tel. 341-72 gowy Obr. Sta"-gradu 13 

pun.kc:t.e calą lu-b ozę~io kultur.alnej r<Jdzinie po-. 

I 
wo e.przedam.. bez posted smkuje się dla młodej 
n:ik.a. Wo1ne mieszkam'! I nan.ny, praoow.nioz.ki. 0-

PILNIE -~" 7.araa: "PO kuprue. Oferty fer~y do B•iura Ogłoszeń 
sp.r~amy w 1ylko poważne Pod: :za-1p· · k k · 

Konstantynowle domek l~o- aine, Antałówka 7, 10Lr: tf:W& a 96 ood -
l6-1zbowy tysiąc metrów Kdhmit't.ska 19995 g „2Q.!?7 20187 ,lf 
par-."E!la ~ 70 tysięcy zło _ .-· --- ---- - -- 1 PILNIE poozu,lmję duże 
tych. Paroel:e bu<lowl~- PJ,AC z budynikami uo 1 go ~koju za zwrotem 
ne w Andrz.eJOWH~ od .o &Drzwania. Pilne. Wi.a- 1 ko,i;ztow remontu. Ofer
doo 30 zt<J<tych za. m~t.r domość, Jesienna 21. sto ty Biut-o Ogloo:zień .. Piotr 
zadrzewi<l'1:1e ti niel'...a. d~~- kri, Hen.ryk Był-."'Ow&ki 1 ·kows1ka ~6 -~~ „W2"@.'.'._ 

I 
w1:-on.e. 131uro Posr<:or:1- - - --· -,----:- 1\ILODY inży111ier, kawa 
ctwa Ku~;-SP~'edazy :PJ,AC w Juharnow:ie, lei· po.s,zuku_ie pokoju 
N_1eruchomoS<:'l S,poldz1d 5ij)Vredam zara~. Of€rty· lsublokatorskiego. Oferty 
n11. OZy.sit.ooć, P1otclw-w-

1
· Biuro Op;I01Szen, Piotr- Biuro Og!oo.z,eń, iPiot.r-

~~ 38 "'• ~ ....._ lt<J;_W~~ 96 .PQd 1129346" kow~ 96 pod „2022-0'l 

ł 

! 
' ł 
I 

• 

Gdziekolwiel< mieszkasz ~ 
możesz grać i wygrać ; 

; 
na Krajowej Lolerii Pienie.in ej t , 

zakupując losy przez pocztę i w szczęśliwej kolekturze P.M.L. 

LODŹ - Piotrkowska 161 ~ • ·- .._ 
' łZ!ENNIK ŁODZKI m: 291 _(3437) 5 
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~- 'tJtJij_ ~ _ ~ obecne i pozycu 1 planach na przyszłosc ~~{)~u;;1~: z N~!~~t:~1g:s~;~'. 
LONDYN. ~ Trzeci występ 

hoke:stów radz:eckich w An
!?lii zakończy! s~ę ich p<;>rażką. 
Rosjanie przegrali z zawodo
wym zesi:>ołem angielskim 
Brine-hton Ti~ers 3:6. 

rozmawiamy t • d • ł • jak d-0tychczas. nie nadeszła ze S Oryml ZIO OCZOml żadna od'(}l)wiedź. za.pewniony 

ADELAJDA. - W pólfina
lowym, m:ędzyst.refowvm me· 
czu o puchar Davisa USA pro
wadzą z Filip'.nami 3:0. maiąc 
zapewnione zvvycięstwo. Na
stępny mecz tenisiści USA ro
zegrają w Bri.5bane z mistrzem 
strefy europejskiej Belgią, a 
zwycir,zca tego spotkania zmie 
rzy się z obrońcą pucharu Au
stral'ą. 

l\'IONTEVIDEO. - Urugwaj
ski związek piłkarski zrezyg
nował z udziału w losowaniu o 
prawo gry z Izraelem, jako e
liminacją do finalu mistrzostw 
świata. Uprzednio uczynila to 
samo Belgia. 

CHICAGO. Bokserski 
mistrz świata w wadze lekkiej 
Joe Brown obronił tytuł zwy
ciężając Lopeza przez tko w 
11 r. 

Z bliża.ią się uroczystości in
bileuszowe 30-lecia pracy 

Łódzkiego Okręgowego Związ
ku Pilki Koszykowej. Związek 

powstał w roku 
1927 i początko 
wo bt>rykal .się 
z wielkimi trud 
nośe'iami, które 
jednak pokona
ne 7;()\$taly tru. 
dem dziesiąt-
ków entuzja-

1 stów koszyków
ki. Z cza1Sem ko 
szykarze Lodzi 
potrafili zaJąc 

l czołową pozycj~ 
J •w kraju. 

Jeden z najstarszyClh działa 
czy koszykówki w Łodzi, a 
obecny eęd:r;ia p. Roman Za
jączkowski wspomina te odleg 
le czasy. Syp!ą .się jak z ręka 
wa nazwiska byłych zawodni
ków. Poznajemy niezmiernil' 

Już druga z pięc~rnra.czków kanadyj;;kich wyszla za mą.z. 
Cecile Di·O·nne i Philippe Langlois przy torcie weselnym. 

„Zlotoda1na" kaczka 
W jednym z sow~hoo:ów na Kaukazie pólncooym, go

spodyni dom11°wu. przyg.o;t<OWYWala obiad. Jakież było JeJ 
zrl-z.iwienie, gdy w wołu kaozki 'Zllahrz;la kilka ciężkJ.ch 
żóltych zi,a.rnnek. Po spra.wdzeniu okarmło się, że bylo t<>.„ 
czyste zł~to o w~ 12 gramów. 

ciekawą 
sportu. 

historię tej gałęzi natomiast jest udział drużyny 
reprczen tacy jne.i Zagrzebia i 
reprezentacji P1nnani;:i,. Kcszykówka lódzka koncen. 

trowala się w sali YMCA. Bu
dz!la d•uże zainteresowanie, 
zwłaszcza wśród młodzieży 
szkolnej. Jako sport zes,polo
wy stawała się sportem bardzo 
modnym i z roku na rok zyski 
wala na popularności. 

l~ódź poszczycić s:e może 
o'Pk;iymi sukcesami. Drużyny 
łódzkie (YMCA - raz, ŁKS -
dwa, Spójnia - raz) zdobywa 
!y tytuły mistrza Polski. nie 
licząc już tytułów wicemi
strzowskich czy też dalszych 
za.szc-zyt.nych miejsc w roz
grywkach mi1Strzowskich czy 
też ligowych. 

Pytamy p. Zajączkowskiego 
kQgo uważa za najbardziej 
uzdolnionego z koszykarzy? 

- Moim zdaniem na spec.ial 
ne wyróżnienie zasługuje Ma
ciejewski. Nie trzeb.a również 
'Za1>0minać, że w pierwszycl1 
lata.eh po wojnie w Lod'Zi grał 
ohecny tren-;r państwowy Ma
Ie.szews'ki. Szlwda, że Jańczyk 
Zl'ezygnował z uprawiania ko
szykówki na rzooz piłki n<>Znej. 
To wielki talent. Ba.rd'ZQ cenię 
także li:wap.i.sza i Żylińskiego. 

Z kolei na 'temat uroczystoś
ci jubileuswwych 30-lecia 

rozmawiamy z prezesem 

- Akademia jubileuszowa -
ciągnie nasz rozmówca - od
hedzie sie 14 bm. o g-0dz. 18, w 
sali WOK przy ul. Traugutta. 
N.a jej program złożą, się próc7, 
części oficjalnej . i wr~zenia 
<?dznaczeń występy artystvc-znc 
w wykonaniu zesp.ołu WDK. 
Mecze r-OZgrywane będą, w sa
li MDI{. Cod-ziennie ~nlbywać 
się będzie jedno Sll'O!kanic. 

- Dobrze się złożyło 
wtrącamv - że niemal w prze 
de<lniu jubileuszu Łódź je.~t 
organizatorem o;iistrzostw Pol
ski j uniJOrów, 

- Właśnie na ten temat 
chcę <l<>dać kilka słów. Otóż 
udział w turnieju bforą: Spój
nia z Gdańska, Start z Krako· 
wa, AZS z Warszawy n.o i dru 
żyna LKS. Dziś początek, o go
d-zinie 16, a w niedzielę -0 go
dzinie 10. Do turnieju tego 
p.rzywiązujemy dużo uwa.gi. 
Juniorzy t.o przecież przv.szl<lść 
na.szej k-0\szykówki. Trudno 
dziś ocenić po.ziGm drużyn wy
stępujących w Lodzi, ale sądz('!, 
że walka o pierwsze miejsce 
będ:zie ciekawa i baro'ZQ zażar
ta. 

(n) 

Dzisiejsze iTnprezy sportowt 
SOBOTA, 7 GRUDNIA 

KOSZYKOWKA - mistrzo
stwa Polski juniorów, godz. 16, 
MDK. 

SIATKOWKA - turniej I li
gi: Gwardia (Białystok) - GKS 
Wybrzeże, godz. 18 i AZS 
(Łódź) - Pogoń <Szczecin), go
dzina 19.30 w MDK. 

TENIS STOŁOWY - liga wo 
jewódzka łódzka: Resursa (Zd. 

Wola) - Lechia (Tomaszów), 
godz. 16.30 w Zduńskiej Woli 
(PKWN 21), Włókniarz (Pab.) 
- Kolejarz (Łódź), godz. 17 w 
Pabianicach Zeromskiego 19) 
DKS I B - Włókniarz (Zgierz), 
godz. 17 w Łodzi (ul. Tylna GJ, 
Start Ib - AZS, godz. 17 w Ło
dzi (Piotrkowska 48), Metalu
wiec - Energetyk, godz. 17 w 
Łodzi (Wigury 21). 

. W. koś<:iele po"."'stawal szum, bo kobiety zaczęły się oburza~ 
i gruewac na paara za tak ponure przepowiednie. I zamia.st ude
rzY_ć w !;"O~orę, wstawały z krz.e1S>eł i Po kolei zaczęły się odwc-a
cac z :nru~ plecami. do a~booy. I niedługo t!'wa!o, wszys.tik<ie 
bab_Y s.1edzia.ły w ten sposob odwrórone na znak, że mają gdzieś 
ta.kie kazarue. 

Wtedy pc:dre Anniballe u.niósł się wie1kim gniewem i zacząl 
~miieć i ci.skać g.romy na ich schylone głowy. 

„Zfowda.jnym.i'' okazały się jesrreze trzy ka~ki. Przy
puszcza się, że w <i<k<>licy wsi znajdują się pOikla.dy tego 
szlachetnego meta.lu. 

,, Tydzień długich kale~onów" 

- Odwracacie się plecami i lllie choecie słucha~ slów sługi 

1 

bożego, o ty rodzie ja&ZCZurczy! Ale poczekajcie, gdy staniecie 
na Sądzie O\Sltatecznym, a Pan Bóg będzie eądzil żywych i umar
łych i ci po p.r.a.wicy pójdą do nieba, a na tych po lewicy cza-
tować bę~ą diabły z Wlidiamtl, to wtedy Pan Bóg, WS<Z€chmogący 

I nasz Stworca zawoła: - Padre 'An.niballe! A gdzie masz &WQje 

Wśród rozliCT.11ycb tzw. „dni", "tyg>odni" l „miesięcy" 
01·gani~wanych ooro01Jlliie przez amerykańską ltŁbę han
dlową (m. in. „D!Zień sta.rej panny", „Inień d~wctJl'U"), 
przewiduje się rorgani'W'\'l•anie w 1958 roku „Naro.dowego 
tygodnia dugieh kalesonów". 

A może by tak ja.kiś „m.ie-8iąc krótkieg-0 rozumu"? 

Uśmiechnij się 
Na;dokładniei

szy zegar świata 
W In.stytucie Fizyki A

kademii Nauk ZSRR skon 
istru-0wa.no najdokładniej-
8ZY zegaa.- świata. 

Jego roczne odchylenie 
we wskazywain~u c-zasru 
nie przek:rama. Jednej 
dziesięciomllionowej częś
ci sekundy. Nowy zegar 
jest o wiele dokładniej
szy nd:i: m.a.ny a.merykań
liikł zega.r cerowy i tysii\C 
razy precyzyjniejszy ;niż 
zegar kwa.roowy, którym 
;pol!i·lugują .się a.strono.mo
wie, 

Potlistawową częścią n<>
wego zegara jes.t specjal
ny genera.t-Or imi?Ulsów e-

,.,,.;.;,• lektre>magnetycznye>ll, da-
' • • ~ · jący 140 miUa.rdów drgań 

- Przestań mnJie l!lZCZYPać!na sekundę. 
Jui rwumiem pytanie księdza! 

ł montesiourow&kie owieczki? - To ja wtedy nic, ukryje się 
ł s.ię w krzakach, bo mnie wstyd będzie za was, grzesz,ne dusze 

~ 
chrześdjańskie! A wtedy Ran Bóg zmarsziczy SIWOje boo1kiie brw:i 
i zapyta jeszcze głośatiej: - Padre Armibale, gdzie masz swoje 
mont€19icur()IW.sJde owieoz!ki, które zamordowały Fiammettę? -
To ja je®zcze bardziej ukcyję się pod krzak:amd. A gdy Pan. 
grzmotnie pięścią w t.r-O·n li. zawoła po raz trzeci: - Padre Anllli
baUe, gdzie mas<i: do diabla swoje grzeszne owieczki z mia:siteoz
ka Monte Sticu:ro? - to ja wtedy już wyjdę z kirzaków, padnę na 

I twarz przed bo&kim majestatem i r.wknę: - Panie Boże mnie 
nie skanz, bo ja nie miałem w miasteczku Monie Sicurr-o owie.
czek, tylko same j·ędz,e, złe bahsika, cza.rowniCE, kJtóre ul1:amie
nowaly nieiw:i;nną dziewec:zlkę, Fiammettę. - I wrt>edy Pa111 Bóg 
każe wam stanąć, o drądzy, pl!'z;ed sWJOim tronem i spojrzy na 

# wa.s z pogardą i stkinie na chó.ry arue!ISJtJie. A chó.ry anielskie 
ł zloecą się, uniosą tmn b-01>kli. z Pal!lem Bogiem na nim siedzącym 
ł i odwrócą go plecami. do was, nieszczęSIIle stwory za to, że teraz 

odwracacie IS<ię plecami do moiich słów świę•tych. I powde„. 
SJowa padra An:rribalJa były ·tak moene i tak bardw przeloonu

jąoee, że kobieity jęły znowu odwracać krz;esla przodem do ambo
ny, a potem skruszone padały na kolana, biły czołami o pooadzikę 
i zaczęły moono chlipać li pociągać nOSIUlli. A monresioorowska. 
hałastra jęła wtedy bić i wołać: Bravo, bravo, bravtllS'S'.Lmo! Btlis, pa
dte Anniballe, bis! - i kla.9kala tak mOC1110, że 11Xia.wa1o się, że 
gr.zmot przewala się przez kościółek, a baby zaczęły plaikać i ję
ezeć, i bić się w piersi, i żałować swojego wieLkiiego grzechu. 

Wziruswny padre Arnniba.Ue WY.garnął dm jeszcze raz i dru_gi!, 
potem zła.gc<linial ii. oświadczy!, że jeżeli żałują szcrerze swojej 
nie.godziiwO:ści; może Pa111 Bóg u1iituje się, przychyli ucha żarli
wym sJ.owom foh diuszpasterza pa.dra An.niibal!a, 'i Jl'OfWlie: -
No, to :iidź-c:ie do nieba. ałe n.ie pchać się, po lrole!i.! I królujcie 

I 
tz: aniiolk:i.mi aż na wielki. wieków amen. 

· Skońozyl i w tr:ium:fiie z"'cZiedł z ambo.ny, a p.11ziechodiząc kolo 
SWYCh ".gra.ssa.tori", mrugał filuternie na nich i uśmiechał E•ię. 

- Przydalby się łyk wina, bo mi w ga.rdle zaschło! - mruk-
nął dit> Kuźmy. · 

i 
Kuźma był na t<> przygotowany. Mrial bowiem z sobą manierkę 

nape!nioną winem. Podał ją w za1a-ystyjoe pa.drowi Ainniba!Jnw~ 
i• z przyjemnością patrzył, jak mruich cm<Jikal z l!liej, jak ją doH 
ze smakiem, jak mu się wino pr.zelewa1o z buJ,gotem IJ['Zez 

Sztucznych lodowisk przybywa 
lecz hokei polski 

loty systematycznie obniża swe 
czc-J~wy zespól poJsk.i - Legię, 
to .ie.i niedawne występy w 
Mcskwie i:;.;·zynki..słv same ~°'" 
rażki, Oczywiście. trudno row 
nać sie n~m z klasą radzi«c
k: ego hokeia, a}e Le:g;la, stan(l 
wią{'a bądź, co bądź pól, jefli 
ni·e w'<>ce i r·aor.:~zentacii Pol· 
ski. grała w sto•licy ZSRR rów 
nież i z kiUkoma .slabnym•i dru 
żvnami. a j•e<lnak musiała u
z~.:tć· ich 

0

2ldiecydowaną wyż
szość. 

D zięki wczesnemu u~1cho· 
mieni.u sztucznego Jcdow1· 

Eka w nowej hali lódzk:i0i . już 
od wrz2śnia · mieJ.iśmy mcżn<><'ć 
obserw,acji t€po. co ZJ\\de się 
kwiatem polsk~ego h·::>keja, 
czyli cale.i wieilcos.cht>wej cz<>
ić".vk:i. Nie mo·gly wówczas 
wzbudzić w nas zachwytu kon
troln·e mecze rozegrane pod 
k<JO:l1ec Jódzki·2·go zgrupowania. 
Szwanlmwala technika Qpano· 
wan:a bija, taktyk.a, szybko~ć 
- sloweffi trudno było rckować 
na.;:zym reprezentacyjnym :z.e
s,poi-om, jakieś cil.śniewają<."f! 
sukce.5y. Aż tu nagle z NRY 
pcczęly naplywać meldunki .o 
rewelacyjnej, ja.koby, fonrne 
kato<w:id:triego Górrnika. No có;': 
- komenit01Wa1tli0 - wi<loczn'..e 
górnicy wolalii s::ę . już „do
trzeć". W każdym racz.ie opinię 
J:.rajową mo:no za.sko:zyla do
bra: ipootawa katcwicza;n w je
i,iiermym tcurn·ee i może dlate
go w ogólnym nastr~j'.1 opty
m:iizmu m.:tlo kto z·wr0C1l uwa
gr,, że w pierwszych _spotl~.a
niach na te1reni·e Ni•2m1ec Gor
nri:k csią2'.ał lepsze wyni:ki niż 
w cstatncich. 

Dziś. po zakończeniu m;ęd1zy narcdowe•go turrneju na TorK1 
cie, jnaczej patrzymy !'la_ po.
z.i.om ho:keja nas:ziej czolowk!; 
Ni•es.t·eity, zdają s:G pcitwierozac 
obawv z łódzkiego zg.rt~powa
n.i:a. Umd«~.iętności katowicki.r
e:o Górnika bynajmncej n.ie 
wzr.O\S•lv w tym ro•ku, 1-ecz po 
prC1Stu ich wyjazd do NRF 7..a· 
5tał tamte.i15Ze druilyny ;n;-e.przy 
<>otowane. Hcke;iści nlemi•eCl'Y 
;óźniej rnzpoczęli sewn n:i!Ż mv 
i stąd· początkov.re su.JmEsy śl'.l 
skiego z.espolu. Jak pamietamv 
spotkanie z wielokxc•tnym mi
strzem NRF - EV Fuessen, 
przyniosło górnikom w:ynik :re
misowy 2:2. ·To było przed k;l 
koma tygod:nfamd. a p<rzed kil· 
koma oocami w Katowicach 
t€111 .s.am EV Fuessen rozgrcnlil 
gó,rnrików 10:1. Taka j-est wy- / 
mowa cyfr. 

Jesli 111a t.omiast idzie o drugi 

Tak samo i Torpedo (Gorkij) 
- zwyciezca kat01Wicki·2g.o tur
ni.e_iu: nie należy <lo r.a:l'ziec
kiei Eks.trakla.sy. lecz mim? t~. 
hez trudu up.o<rał się z Gorru-
k:em. .. 

N.ie. sta~1owczo z hokejem 
po~srkim nie .i-Est na.ilep·iP.J. Mi
mo po~tiadania od szeroo...gu lat 
dwóch sz;bucznych lr.dowj'>k. a 
od kilku mi·2s'ecy lcdo'W'iska w 
lódzki1ej hali k.rvtej, nozycia 
po•Lsk•ie.~o hokeja n.a ar·enie 
m;ędi7.V113l"Odowej ~y:::tematvc~
nie sna'.l.a w dół. Pcd~zas ubLe 
glorocZi!lyoh Tr.<i&trzostw świ.n~ 
ta orzeqrywaliś.mv z zr.spolam1, 
które do· :nkd:i·wna .i es?.cze nie 
omal uczyły się u na.s. Jak bę 
d71~ie ,v tvm F.:?lZJ~n:,~ i.\r O&lo? 
Brr, ndewe.sole p€rsJ)2:.1<tvwy. 

Ir. t. 

DyJlamo (r!.csltwa) 
-Vasco de Gama „: „ 

RIO DE JANEIRO. - P!erw
szy występ mc&kiewsk:ego 
Dynamo na tournee po Ame
ryce Połudn'.owei zak~·ńc:zyl .s'ę 
połowicznym sukcesem. Mo
skw:c:zan'.e zremis·C>wali 1:1 z 
czo!owvm · zesp·t>łem brazylij
skim Vasoo de Gama, mając 
przewagę w p;.erws.zej polow:e. 
Bramka dla Dynamo padła w 
13 min. Po przerw:e Br.nylij
cz.ycy wy.s.,;Ii w n'e:::o zmien'o
nym skla•dzie i zdolali wyrów
nać. 

gardło i jak w końcu, gdy wysuszył <J1Stathią kropelkę, pogłaskał 
się po brzuchu i rz,ekł: 

- Tobie, bracie, pisana ko.rooa niebieska, leciz korona nie 
byle jaka! Wysadzana diamentami!. .. Dziękuje cl za dobre, pol
skie serce. A ten twój Stanislao już się znalazł? 

- Jeszcre nie, padre! 
- Nie ma.r:tw S•ię, majdzie się! To n.ie j-es•t dukat, który j·eżeli 

się · z,gubi, to już właścicieI go nie znajdzie! Popr>oszę święłego 
Franciszka z Asyżu, to był pt>rządny święty, chyba najporząd
niejszy ze wszy.st1kiic:h świętyc:h, to oo mi pomoże! Zoba•czysz! 

- Będzie dzi1S1iaj padre u nas? 
- Nie, bo muszę wys'P'owiadać ten kierdel bab s~rus:ronJ_"C'h! 

Widziałeś, bracie, jak szatan usiloi.val j-e zbuintować i przeC'ląg
:nać na swoją .stir<>:nę! Ho! ho! Głupi 15,zatan ! T.rafHa k<J1Sa na ka
mień! Ale jutro będę u was na wigili!i, to pamiętajcie o wi
nie!.., 

Po drodze Kuźma tł.umaczył kamratom treść kazania. Kamraci 
:moe·wu zaśmiewaH się, zwlas.zcz.a z tamt·ej os<tatniei części, ll'<lY 
padre Anniballe mówił o Sądzie O.statecznym i o tym, jak Pan 
Bóg odwróci &ię swym tr<JO:lem pleca..'Yli do monresicurow.skidi 
bab, 

- Ja wam co powiem, koledzy! To je:st dobry kazncdzieja! To 
Ol;l. piękllliej kazał, niż niejeden nasz rabin. Kto umie takie ka
zailli.a prawić, to ja wam poiwiem, że ·to je&t dobry ial'te~•es.„ 

- Cóż znowu za interes? Cóż fanzolisz? - obrus:zyl się De
zed'ter. 

- Bo gdyby żydowski rabill1 umiał prawić takie kazania, tio ka
załby .słuchacwm pladć bilet wstępu na l~azanie ... A płaciliby 
wszyscy! Czemu by rile mieli płacić? To było cym25 kai:i:nie! .. ; 

r tak .s>0>bie p01gadywa.Li, :re.dując się, że padre A:nniballe· dal 
„pierońs1kiegio bobu" montesicurow~im babom, jak to okireślil 
Dezerter. 

Pc.s.zhl wszyscy do lrur..hini, gdzie staroota pitrasi! obiad i opo
w.iedzieli mu caly przebieg nabożeństwa. Następnie Partyzant 
w.lazl do czołgu i jął krzyczeć na AnCOlllę, by się, do garbatego 
diabla, cdzywala, bo na Monte Sicuro szykuje .s.lę jutrzej.sza wie
crerza. wigilij'l'la, a więc trzeba coś lepszego i więcej dto zj.edze
nia, a p.rzede wsz)'ISl(lk:im niie ma wina. Słyszysz, ty kobyli synu? 
Vv'lna nie ma!. .. 

An.eona oO..pow.iedziała mu w tym samym stylu, przekonując 
go, że jeżeli choJ.erne łaziki n.a 1VL0111te Sicuro cz.egoś pragną, t<> 
nie Ancona, lee.z Monte Sicuro powi:nno przyjść i pięk'lrie po
pl"OLS•ić. 

- Chcieldbyście, łachudry, żeby wam Alncona pod nos. po:'fsu
wala bakalie, pomarańcze, jabłka, czekoladę, koo.serwy l ~m~? 
Nie ma g!Jupich! Jeżeli macie taki. chole-rny spust na zarc1e 
i l)ijań.stwo, to jes1ZJcze dzlisiaj pow;imll1iście &ię zjawić w Anro
ruie, bo jutro nic nie otmzymacie! 

Nie było więc innej rady,· jak zaopat:rzyć się w pa.piea.-ek, 
czyli w „requirernent", wystawiooy przez &tarostę i jeszcz.e 
tego sam::.go dllllia, ·po obiedrme pojechać „a.utost<>pem" do An
cdhy. Koro ipojedtZie? 

Zgłoorił slę Kuźma, gdyż ]Jl!'a,gnąl dowiedzieć się czegoś bldż
szego o Lnżynierrze, i Luminal, wybrany jedinoglośn1e na d<ele
gata. JeżeU bowiem Lumdnal zdołał wyszachrować od prutlrow
nitka całki<em porządny czol1g, bez któregiC> hałastra na Mo<nite 
Sicuiro byłaby odcięta od świata, to uda mu się wy.szachrować 
od sierż.an-ta prowriantowego i od pułkowl!lika trochę więoej, 
an.iżel!i żąida tego „requiiremenJt". 

Pcis1zli więc Ku:iima li. Luminal na =ę, by czatować na prze
jeżdżający samochód. 
Słońce wciąż j.e.sroze było na llliebde, wciąż jeszcze la.godne, 

ci~le, ciche, przypominające pol&ką wiosnę. Nie.bo było wciąż 
jeszcze c!emtllOblę!O.tne, :ntle pr.zypomi:nająoe wcale pols.~oe.~o 
nieba. A dalekie morze naebie&ZCJ:yło się, lecz na samym krań
cu, pod n.i€1bosklooem pojaw:i.aly &ię bia!.e piÓI'ICJiPusze płynące 
zwolna. do l:l!'zegu. (C. d. n.) 
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